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Przeciw reakcji i anarch]L
Czytelnicy reakcyjnych organów  endtdcich 

nńe moga się w  ostatnich dniach uskarżać na to, 
by lektura drukowanych źródeł ich orientacji była 
i^eicjalnie uroznMtioona i uprzyjemniała im za
równo poranną kawę, jak i .poobiednią drzemkę, 
db której <kto jak kto, ałe pi a1 wica społeczna w 
pierwszym rzędzie ma prawo. „Belweder chce 
w ojny!’’ .Belw eder dąży do jedynohdadztwa!’ ’ 
„Ludow cy i socjaliści są oel weaersfeimi monarchi
stami!”  „D o Polski w  obecnych warunkach nikt 
nie m oże mieć zaufania!’ ’ .„Ponikowski, którego 
wczoraj zwalczaliśmy ntizażarciej i nazywaliśmy 
zerem, nb. beJwederskijEfi dzLś jest mężem o- 
patrzncściowyTn, którego można i należy prze
ciwstawić Piłsudskiemu 1’ ’ —  oto prawicowa stra
wa duchowa dla mało wybrednych i nie bardzo 
się orjentującycn, strawa dla nas humorystyczna, 
lecz dla państwa zgubna, skoro czynniki nam 
wrogie kolportują te idiotyzmy za granicą w  ja
wnym celu poderwania autorytetu Połski.

Szaileje dziś anarchia endecka. Z wielkich 
i małych d^iał, mądrzej i ostrożniej — w  W ar
szawie, hałaśliwiej i bardziej głupio na p r0MińciI 
— wszczęli endecy ogień huraganowy przeciw 
rąjw yższym  instytucjom państwowym i ich dzier- 
życśelom. pi zeriw rozwijającemu się zm ysłowi 
państwowemu, przeciw  ładowi w państwie i po- 
\\ adze jego na zewnątrz. Zaiste, konsolidacja 
przeciw obłąkanej szałem partyjnym demago
gicznej i anarchicznej reakcji, konsolidacja w szyst
kich żyw iołów  i grap, już nic ludowych i demo
kratycznych tylko, ale w  ogóle patrjotjTcznych, 
rozważnych i kiensiących się interesem państwa, 
staje się najpilniejszym postulatem naszej w ew 
nętrznej polityki. Endecja rcaHzacię tego posmlata 

' znakomicne ułaiwia.
Naczelnik Państwa „napadził rząd” , wrzesz

czy  prasa prawicowa, powtarzają agitatorzy en
deccy. Czyż znajdzie się ktoś dostatecznie naiwny 
kfcoby urwie rzył w to, że rząd, który okazał się 

! rządem słabości, oportunizmu i liezcharakterności, 
■rząd przez demokrację długo tolerowany, a nawet 
Popierany, najostrzej zwalczany przez endecję, 
rząd bez programu i oparcia, v. najważniejszych 
sprawach nie w iedzący powiedzieć, w chodzą
cy w  najdziwniejsze i najbardziej ze sobą sprzecz
ne polityczne kombinacje, by ten rząd ustąpił pod 
naciskiem jakiegoś gwałtu i przem ocy? Czyż me 
ma Naczelnik Państwa prawa — a nawet obc- 
'wiązk-u — w ypowiedzieć swej opinii o  działalno
ści rządu? I czyż z  drugiej stiony rząd taki, bez 
oparcia w sejmie i opinii, czując, że nic ma t*>- 
Parcia największego autorytetu w  pa listwie, me 
■ma prawa ustąpić w chwili, która mu się wyda 
odpowiednia. c z y  musi czekać na sejmowe votum 

: nieufności? Rząd W ład. Grabskiego ustąpił sam. 
czując swą bezsilność. W itos ustąpił 7 własnej 
wołi. Rząd musi ustąpić, gdy sejm tego zażąda, 
ale nie ma zgoła obowiązku pozostawać w  urzę
dzie do momentu, w  którym zostanie wyraźnie
Przez sejm napędzony.

Obujząją się znów nasi pra wicowi hyper-TO- 
•ubSkane i kortstyiucaataJiści na lo. że Naczelnik 
Państwa m ógłby czynny udział wziąć w tozw ią- 

:zyw-anhi przesileń przez desygnowanie premiera. 
*Nic cłicą wiedzieć o tem, żc tak się dzieje us?ir-

Przed decyzją Haczełniha Państwa.
Ponikowski nie tworzy geb'ne'u. — P. S- L. za rządem parlamenternym. 

Naczeini ;ś Państwa konferuje z klubami.
P. PONIKOWSKI NIE PRZYJĄŁ MJSJI U TW O

RZENIA GABINETU.
W arszawa. (Tel. wł.) (G.) 0  godż. 10 rano

Naczelnik Państwa przyjął b. premiera Poni
kowskiego yv Belwederze oświadczając mu, że 
od marszałka sejmu otrzymał informacje, iż nie
które kluby sejmowe życzą sobie ponownego po
wierzenia n.u misji premiera. Daoej oświadczył 
mu, że odbył szereg konferencji z przedstawicic- 
lami kiubów0 yy których w yłon iły  się wątpliwości 
co  do interpretowania małej konstytucji, co  do 
sposobu powoływania rządów. Dalej zadał Na
czelnik Państwa Ponikowskiemu pytanie, czy  
podjąłby się misji tworzenia gabinetu po wyja
śnieniu tej sprawy. W  odpowiedzi na to Poni
kowski wskazał na trudności sytuacji i prosił, 
aby jego kandydatura nie była brana pad uwagę. 
•Po aiłdłer.oji-w B elw eder;* &. premier udał.się do  
marszałka i zaznajomił go z treścią swej odpo-, 
wiedzi.

W  związku z "sytuacja rrzesileuiową oraz 
bytnośdą premiera u Naczelnika poseł Skulski (N. 
Z L.) udał się do b. premjer a o g c iz . 13.30 i kon
ferował z i m

PRZEDSTAW ICIELE KLUBÓW  U NACZEL
NIKA PAŃSTW A.

W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Kancelaria Nacz. 
Państwa zawiadomiła dziś prezydja wszystkich 
klubów, że Nacz. Państwa prosi każdy klub od
dzielnie o  wydelegowanie 'cz łon ków  prezydium 
dia odbycia z tum narad. Konferencje te rozpo
częły się o godz. 11 rano i odbyw ały się w  kolej
ności liczebności klubów. Pierwsi przyjęci zostali 
delegaci P. S. L. pos. W itos, Pański i Rataj. P rzy 
jęcie ich (jak i reszty klubów) bido ściśle oficjal
ne- Nacz. Państwa zadał trzy pytania:

]) co do interpretacji małej konstytucji, 2) co 
do stosunku klubów do kandydatury Ponikow
skiego, 3) co do opiiiji klubów co do charakteru 
parlamentarnego czy  pozaparlamentarnego rządu.

Przedstawiciele P. S. L. odpowiedzieli na za
pytanie 1., że należy go interpretować na rzecz 
Nacz. Państwa, a nie marszałka, oraz żc konwent 
senjiorów nie jest żadną specjalną instytucją i uk>- 
że wyrażać tylko opinię. Go do zap. 2. oświad
czyli się przeciwko katrdy da turze Ponikowskiego. 
Co d o  zap. 3. uważają rząd parlamentarny za po- 
ż jteczn y , choć w chwili obecnej prawie za nie
m ożliwy._________________________ __________________

Następnie ^ostaJi pi zyjęci pt^edst. ZLN- Głą- 
biński i ks. Lutosławski. Nacz. P. zapytał, czy  
Konwsnt senjoj ów  można uważać za wyraz woli 
Sejmu- Pos. Głąbiński odpowiedział, żc jtst on 
raczej wyrazem opinji Sejmu, co zaś sie. tyczy 
małej konstytucji, tó w ycze puje ona dzisieszy 
tym czasow y stan prawny. Khtb ZIJN gotów  jest 
udzielić, w  obecnej sytuacji, poparcie gaflńnetowi 
Ponikowskiego dla przeprowadzenia w yborów  w 
oposób cz: sty. Dalej oświadcza Głąbiński, że nie 
sprzeciwiałby się utworzeniu gabinetu parlamen
tarnego, albowiem autorytet takiego rządu byłby 
największy.

O goćz. 16. Nacz. P. przyjął posła Skulskie
go, którego zapytał, jak rozumie on dotychczaso
wą praktykę komunikowania iwzez marszałka 
Nacz. P. o wynikach obrad konwentu seniorów. 
G zy jako wolę. . czy  jako wyraz opinjj Sęjum 
LkntsH odpowiedział, że jako wole, przccśwljio 
Której zastrzeżenia m ógłby zgłosić Nacz. P. tylke 
w  sprawach szczególnej wagi. Daiej ośw'Ladczył 
Skulski, że za najwłaściwsze zebranie opinji Sei- 
iiiu uważa on konwent senjorów. ponieważ de
klaracje klubów składane na mm są ważkie i 
bardziej wiążące niż na plenum. W sprawie spo
sobu rozwiązania przesilenia pos. Skulski kon
ferował czas dłuższy z Nacz. P-, jednak te narady 
uznane zostały za poufne.

Po Skulskim konferowali z Nacz. P. posłowie 
Barlicki i Moraczewski (PPS.), których stanowi
sko zbliżone jest cło stanowiskia PSL. Dalej przy
jęci by li N PR- „W yzwolenie'* i ki. Dubanowiczr;. 
Ich stanowisko pokrywa się z ich stanowi
skiem wczorajszem.

Jutro przyjmie Nacz. P- resztę klubów sej
m owych, a mianowicie KPTC. ChD.. ki. Stapiń-i 
skiego. mieszczański, niemiecki!. Rady ludow e i 
żydów', poczem wyrazi ewentualnie swoją opinię 
co do charakteru paii. lub pozaparl. gabinetu i . o- 
soby promjeTaJ Oczekwnać tego nic należy jednak 
wcześnici niż w' poniedziałek.

PRASA FRANCUSKA O PRZESILENIU.
Bordeaux. (PAT.) Prasa francuska omawiajac 

przesilenie ministerialne w  Polsce, wstrzymuje sie 
od dalszych komentarzy, stwierdzając jedyme, że 
sytuacja jest istotnie trudna. Sprawę pogarsza bli
skość w yborów  i konieczność utworzenia rządu, 
mającego wielką powagę w kraju.

Rządowy projekt ordynacji wyborczej.
Warszaway (AW ). Dowiadujemy się ze źró

deł miarodajnych o nastei>uiących szczegółach. 
Centralną siedzibą władz w;yborczycii ma b\ ć 
W arszawa „Państwowa Komisja wyborcza > 
„Generalny Komisariat w y borczy” . W  okr. czysto 
niicjskidi w szyscy członkowie mianowmni są 
przez Rady miejskie. Projekt ustawy o ordj nacji

przewiduje, iż okres prac przedw yborczycn po
trwa dwa i pół miesiąca, tak więc. gdyby W ybo
ry miały się odbyć w  myśl uchwały Sejmn 1. paź
dziernika, prace wstępne trzebaby rozpocząć
już w połowie llpea br.
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'dzfe na świecie, żc zarówno król angielski. jait 
prezydenci francuski i niemiecki desygnują pre- 
i/ljc-rów i ni fenu ja rządy, co ani rta jotę nie rrdiy- 
bia zasadom parlamentarnym, gdyż parlament ma 
możność w każdej chwili zmusić rząd do vstą- 
pienią. '

Jodyna muła okrojona Austria ma rza4  wy 
bierany praez parlament. Ale nż w tych tiniach 
pojawił się wniosek rządowego stronnictwa chrte 
śebańsko społecznego, domagający siię upodobnie
nia przepisów konstytucji w  tej materii do z,vy- 
ozajów  innych państw zachodnich i „ddaiiu no
minacji rządu prezydentowi.

I ni.'e będzie w tern ntc dziwnego, jeżeli stron
nictwa Twmakraty czne nasze dążyć będą ck> prze
prowadzenia analogicznej interpretacji naszej ..ina- 
k j  Konstytucji’ ’, jeżeii skupią się dla ząsiupreria 
zdyskredytowanego obecnego Tząjki nowym , ma
jącym program i clia.rakter. '•wsaadajarym wolę 
usunięcia tych wszj^tkich niedomagam z a w b * -  
.żenią tym wszystkim nadużyciom i ząnfcrdbaóiotn, 
które wśród warstw szerokfich w y w ob.ią corazto 
powszechniejsze i silnie'? ze utezadowołenic.

Sytuacja żi(da energicznego. pianowego dzfc, 
łania, a widoki są pomyślne. Krzykom prawico
wym  nąleży przeciwstawić działanie, locdcłągto- 
wei robocie zaś dążenie dc konsolidacji .adu, re
form, ' W . J,

List amerykański
(Strajk w ęgłow y. —  Zaburzenia w niektórych 
ipiejscowośs^ąch. — Echa górnośląskiego porozu
mienia, — Ściganie paskarzy amerykańskich. — 

Pr«sa euaecka gada...)

(Od naszego korespondenta.)

No w y Jork, w  nolowie maja.
Srrajk w ęglow y zaczął się w  Stanach Zje

dnoczonych w  kwietniu br. i jeszcze niema 
nadziei zakończenia tegoż- W  Nowym  Jorlru 
odbywają się stale pertraktacje pomiędzy w ła
ścicielami kopalń w  zagłębiach miękkiego i twar
dego węgla a przedstavricśelanv U-nji 'jom óczel, 

'pertraktujących w? imieniu zersrattzowans cb gór
ników Z* powodu przeciągania tych peDraktan1 
cenyk"-^gla podskoczyć", acTkoJYekYfezdaćzm e 
jeszcze, ponieważ luooość ńboższa rzadko kiedy 
czyni w  obecnym czasie zamówienia na dostawę 
węgla na sezon zim owy, a w łaśd  ciele kopalń i de 

; kwapią się znów, aby ściągać skórę ze sw ych 
kolegów zainteresowanych w  innej gałęzi prze- 
mjytu. Tu i ówdzie, a glówme w  zachodniej Vir- 
ginii (W est Virgtnła’' w ydarzyły słę zaburzenfa 
górnicze, które zostały stłumione przez f. zw . 
policję stanową, utrzymywane z podatków oby

wąteli. Stanowa policją nie czyni żądnych cere
g ie l z górnikŁm'. Strzela na rozkaz właścicieli 
kepain do górników, ponieważ za tanie bezprawie 
nigdy nic ponosi odpowiedzialności; odpowiedzial
ność ponosi zwykle właściciel kopalni, lecz ten 
znów pje bardze obawia się przepisów prawnych.

Góinicy polscy w Pennsyiyąnii zachowują 
się poprawnie. Niektór/y w nich porobili znaczne 
oszczędności podczas wojny, więc nic dziwnego, 
t e  nie Haruzo przejmują się strajkiem. Wiele ro
dzin połstuich tłumnie opuszcza Stany Zjednoczo
ne i wynosi się do Polski, w r.axjzieć zakończenia 
raz na zawsze przymusowej piefegrzymkl

Najbardziej daje się odczuw ać strajk górni
ków z zagłębia miękkiego węgla, pod Pittsbnr- 
gbeni, w  stanie zatehofiniei Vi>rgtnji, w  lliioids. 
Kentucky > inny cii miejseov 'o śoa cli; w miejsco
wościach tych zawisze są zaburzenia, nawet w te
dy, kiedy gdzieindziej kopalnie ids całą parą. 
W miejscowościach, o  których powyżej mowa, 
są ?. Ertnianieni przeważnie Słowacy, Litwini, W ę
grzy W łosi; Ppiaków Jes-t bardzo mało. ponie
waż cł skupiają się przeważnie w Pem sylvar.it 
Na przykład w  zągŁębu twardego węgla, w  t. z. 
„W oym ing Vahey“ , w  okolicach miasta W ilkers- 
Bar>e, Seranton,' Nąntjcokc, Hazlemn. Shenadoah, 
Piftshurgh zamieszkuje z górą 300.000 górników 
polskich.. Niektóre miasta, jąk Nanticoke, Pa, są 
zupefciie opanowane rrzez Polaków, a w iec jest 
burmistrzem Polak, rada szkolna — sami Poiacy; 
jedneni słowem jest najbardziej oolokie miasto na 
całym świecie. Wygląda :to trochę dziwnie, lecz 
tąłr jest w is ocie. U tom napiszę obszerniej nie
bawem.

*

Sprawa załątwWiua nieporozumienia polsko- 
niemieckiego w  oprawie Górnego Sitaka (pakt 
p. Skirmurrta z p Rathenau w Genui) odbiła się 
głośnem ectiein w  Stanach Zjednoczonych. Naj
poważniejsza prasa amerykańska poświęca tej 
sprawie caie. szpalty, wyrażając przyfem P o 'scc  
wiele symptji. Prasa tą, z wyjątkiem polakożer
czych  dzienników, ząwsze ma d!a Polski i naro
du polskiego wie 1-e ciepłych słów  i serdecznej 
przyjaźni. Naprzykfad nowojorski „Times*’ , na-j- 
poważri-eisza gazeta w  Stanaęh Zjedr.,. wystąpił 
z oośc enszem ym  artykułem, w  którym nie szczę
dzi riijnrsTowi Skłr.Jraltowi płSćliwaŁ' wyrażając, 
pfżjttćm nadzieję, iż niebawetfi^^ńrńke Póiśkfu-- 
sfctlą się wreszcie, a więc polską bęozie mogła 
znacznie prędzej przystąpić do wypełniania swej 
dziejowej misji. „Tfmes“  pisze przytend ż f  o o ć -  
czas podziału Górnego Śląska stała się Polsce 
krzywda, a przytem zaznacza, iż będzie jeszcze 
trochę korowodu w  sprawie prowadzeni; kopalń 
wspólnie przez Polskę i Niemcy przez lat piętna
ście, lecz. przy dobrej w oli Polski i Niemiec bę-
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Ostatnia wala jaźnie pana.
,Ze szwedzkiego przełożyła józefa iuein«n«arwicyoww

(Ciae datezy).

Toafo roŁvi Inął najwspanialsze swoje przy
mioty. Był on za‘iadto zamknięty w  sobie i  za- 
mj*ślony, za -mało solidny, by  być rzeczywiście 
dobrym służącym. Ale gdy chodziło o usługę 
przy nakrytym stole, wtedy budziły się je gę 
wrodzone przymioty. OJckc Tonią, jego dziadek, 
a prawdopodobni.: i pradziadek, nakrywali stół 
w domu BarMurnich. I nie ulega wątpliwości że 
w  tym  czasie fungowałjby jako nakrywa.z stołu 
u starego don BaMussare, gdyby burza czterdzie
stego ósmego roku nie była go wyrzuciła jako 
politycznego przestępcę. Don Raldassarowi, krory 
był ostrożnym i nadzwyczaj lojalnym człow ie
kiem; udało się z największym trudem ocalić ży 
cie swojemu młodemu służącemu, przez wysłanie 
go do krewnych rui północy. Tu poznał się z Pfe- 
nią Enbergową, z tkliwem współczuciem kobiety 
w obec nieszczęśliwego wygnańca, tu też pozo
stał. A teraz ob-duguje pana barona i jego gości.

—  Mon ther cousin jest istotnie aimabłe. że 
! przybyw a odwiedzić starego pustelnika.

—  O proszę, proszę! Najlżejsze skinienie pa
na wuja w ystarczyjoby.

— No, mój dobry przyjacielu... ile lat mamy 
ViM£a<̂ iun£ć>. iflfeydajfści orinwigr? No. tstfm

przesiali iuż być smarkaczem. Ja sam nie jestem
0 wiele starszy, ohedaś nogi mam takie do ni
czego. A jąkże się powodzi sraremit lisowi z 
Hvi8kmgcho«ai? Jeszcze nie płaciłeś za niego?

— Czyimy —  czyżiby) to była mowa o  stryju 
Abrahamie? *

— Abraham? Tak, tak mu m> 'rniię. No, ku
zynie, słyszeliśmy, że nadciąga siostra Jul ja?

— R zeczyw iście? Co za radość! Dawne już 
nie miała przyjemności.

—  Tak, parę łatek- Teraz szWagierek już po
szedł ad patres, To  w każdym razie pewna ulga... 
Zdrowie!... tak... mja, za słodkie, prgwda? Nie? 
No tak, słusznie. T o  był aręyłotr!

— Niiał sw oje dziwactwa, lecz osobistość 
ba-dzo utalentowana.

— No... teraz ma synów . Trzech, zdaje md sie, 
czy  lak, W ikbergu? Ach, tak, więc dwu synów"
1 córkę! Tak, taK, mała Mala. To już słusznie. 
Znamy ją, kuzynie?

— Synów  znam. Bardzo dzielni młocai lu
dzie, zwłaszcza Roger, prawnik.

— Gdzie mamy tabakę, W ikbergu? Pozw oli 
kuzyn? Nie. Ach, wyśmienita ta tabaka. Dzięku
ję. dziękuję!... Co go licho kusi —  zabierać ml 
rosół. Co, nasypało się tabaki do, rosołu? Ano 
tak mi mów odrazu! ■. Prawnicy--ha... prawdziwe 
szelmy, co w biurach panów siedzą' Siedzą i w y 
pisują długls litanie, przepisując mi. żc mam to ł 
tamto robić. A potem chcą, żebym czytał ich 
bazgroty, co ?

— Czy mogę panu dać jedną rade. kuzynie
b iMo o4> sad -/«?¥  4&uip

cjzie ipożna ;o załagodzić i usuwać pomafu zatargi 
ekonomicznej natury.

★ .

Jak wszędzie, tak i u Stanach Zjednoczo
nych poka\i!o się po wojnie wielu milionerów, 
któizy dor-obHi się znacznych majątków pa pas
kowaniu żywnością, na hanulu bronią i amunicją, 
skórami itd. Milionerzy ci żyli dosratpio i zda# 
wało się, iż niema żadnego prawa, któreby iłfe
pocią.gnęło do odpowiedzialności za naciąganie
rządu i społeczeństwa. Do-piero w  kongrós’c 
Stanów Z je droc»czonych znalazło się dwóch po
stów, którzy postanowili „w yw alić1* tęp cały 
dowcip na śwdatlo dzienne. I co się robi z tęgo 
pow odu? W  prasie kapitanstycznej poaniósł si; 
krzyk niemały; zaczęto pisaę obszerne artykuły 
o  gwałceniu praw obywatćiskićh —  jednem sło
wem — chciano win oski ow ych dwóch kongres- 
matiów utonie wr powadzi oszczerstw i kłamstw. 
Ale i obydwaj posłowie okazali się nieładu gra
czami. Powiedzieli otwarcie, iż rząd Stanów Zje
dnoczonych musi zarządzić dochodzenia, a Jeże:! 
się oka-że, iż nikt w tym w ypadku'nie pono?' \vt- 
ny, tedy oni dadzą każdemu satysfakcję. Zacho
dzi obawa,^iż podczas śledztwa rządowego w y
lezie na wierzch wiele niedokładności w  dęiparta- 
mentach bardzo wysokich urzędników. ALA 
do śledztwa spoczywają w  rękach obydw u
posłów . ' M ‘ ^  M 'H " SJ.

'

Ta nasza kochana sufc endedta prasa na w y . 
chodżiwie znów  zaczyna gndat.. Zaczęło się to 
wszystko podczas odiazdu p. Paderewskiego do 
Polski, którego nasze świeczniki wycliodżtwa (j1 
z prawej strony) chcą gwałtownie, a naw ej „za 
pomocą czynnej aKCji“ wyklarować na prezydenta 
Polski, a jak dobrze pójdzie, to  nawet na... krpla. 
oczywiście bez żadnej nadziei p-zedłużenia tej 
dynastji, chyba, że pani Paderewska postara się 
o spadkobierstwo d l a s w e g o  syna, Wacława 
Górskiego... ‘O tóż  z tego też to powodu ukazują 
sie już ataki na Naczelnika Państwa, Józefa Pił
sudskiego (a taki znacznie ostrzejsze i bat dziej 
bezczelne, zwłaszcza, iż tc słę robi przecież na 
dystans, a w ięc niema żadnej obaw y, że kto? 
Kogjoś może poturbować za wypisywanie o- 
szczerstw.• • f.

Orgąpizacja „Zjednoczenie poisko -rzymskc , 
'kał® drie ‘ t  licząca około 100.00C .członków, 
daia nawet apel, w  którym w zyw a podwładnych 
ao składanie pieniędzy na „Fundusz Paderew 
skiego“ .^Grganizacja ta otwarcie głosi, iż Pade
rewski musi ( i!)  b yć prezydemrem w  Polsce, br 
tak tego chce ( ? ? ? ! ! ! )  Lloyd Goorge. Czy. na
dzieje, tych panów ziszczą się —■ pokaże najoliż- 
sza przyszłość, a tymczasem nie zaszkodzi wcaie 
uśmiać się z teeo serdecznie.

S ł. A. Trojanowsk

ie cz ptzez delikatność, z obaw y, aby n »  prze
szkadzać trzymałem się zda U od Rogwshofu.. 
Te N/ieikie dobra, fideMcomk: i posiadłości Sie- 
cUów Wymagają naturalnie całego szeregu kro
ków, czysto prawniczej natury —  czv nie byłoby 
najlepiej, gdyby kuzyn te starania poruczył w y 
trawnemu juryście?

Nagie umilkł adwokat i pomieszanie swoje 1 
strach usiłował spłukać kieliszkiem . madeiry. 
ZroeumUł, żc był nadzwyczaj nieroasważry Ja
sny pan podniósł w  górę ramiona, giowę. wysu
ną! naprzód, czarne oczy  łyskały z poza -wąskich 
szparek, policzki nabrzmiały i stały się odęte, 
sino-czerwone. Adwokat, który ze  słyszenia i z 
legend familijnych znał gwałtowne w ybuchy na 
R og irsbofie, doznał uczucia bardzo zbliżanego 
do obew y uczniów przed plagami. O to siedzi oń, 
przykuty do stołu względanr etykiety, siedzi na 
przeciw tego w  wysokim stopniu bezceremonial
nego starca, który był w  stanie w  najbliższej 
cjtwiłi w ylać . mu na ghtwę wazę z rosołem-. 
Szczęściem baron posiadał jeszcze tyle ooczucia 
obow iązków  gościnności, że gniewu swojego nie 
w yw arł bezpi^S; ednio na gościu. Reką poszukał 
chude i nogi 'W ikberga i uszczypnął go z całe! 
siły. Burgrabia sknz^^it się boleśnie,- lecz nie 
wydał z siebie głosu. Gniew pan; tarooa w y ła - 
aował sie w iec d-otyltalnic... ułżyło mu się, resztki 
spadły na niewinną głow ę Ifrnia.

— C o? C o mi tu za rybę nodatesz na stół?
— To łocśot, proszę jaśnie parą.

tC. 0. n^,
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P rz e g lą d  ś w ia to w y .
NIEBEZPIECZNE MANIACTWO D ‘ANNLNZ1A.

D‘Annutizio po odbycru konferencji z przed
stawicielami partii socjalistycznej, oraz po nara
dach z Cziczerinem i faszystami zwrócił sic w li
ście poufnym bezpośrednio do prezydenta Facty. 
Przewidywany jest powszechnie powrót d'An- 
nimzia do czynnej politirki. D‘Anivunzio zamierza 
odegrać rolę pośredniczącą pomiędzy poszczegól- 
nenri partiami wloskiemi.

UKSZTAŁTOWANIE PARLAMENT U FINLANDZ
KIEGO I KIERUNKI POLITYCZNE FINLANDJf-

Dymisja gabinetu Ilolsta z powodu odrzuce
nia ratyfikacji traktatu warszawskiego zwróciła 
uwagę na uKSztahcwanie parlamentu finlandzkie
go. W  skład jego wchodzą przedstawiciele sześciu 

(partyj: 1) partja agrarna narodowa z programem 
demokratyczno-pustępowj m, liczy 42 postów i 
3 ministrów dymisjonowanego gabinetu; 2) partja 
narodowego zjednoczenia, złożona przeważnie z 
inteligencji (22 postów ); 3) partja narodowo-po» 
stępowa, dążąca do daleko idących reform społe
cznych (26 posłów ); 4) partja narodowa-szwedz
ką, działająca dla dobra mniejszości szwedzkiej i 
zazwyczaj neutralnie zachowująca ińę w  spra
wach polityki zewnętrznej (22 posłów ); 5) partja 
republikańska szwedzka (1 poseł); 6) partja socja
listyczna, licząca 78 posłów, od której oddzieliła 
się mała grupa komunistów. W  łonie tak złożone
go pat lamentu wybijają się trzy kierunki polity
czne: 1) sprzyjający Rosji bolszewickiej, który
popierają socjaliści; 2) żądający porozum'en i a z 
ententą, a zwłaszcza z krajami sąsiednimi w ceht 
obrony przed Rosją, popieram przez partię a- 
grarną, zjednoczenia i postępową; 3) neutralność 
czasowa aż do wyjaśnienia całkowitego sytuacji 
politycznej we wschodniej Europie (Szwedzi).

Przeciw  traktatowi warszawskiemu oświadczyli 
się niespodzianie obok socjalistów i Szw edów  
*akże nacjonaliści ze Zjednoczenia, uważając, że 
premjer Hoisti przekroczył zakres swej władzy. 
Bezpośrednią przyczyną tej orientacji była konfe
rencja genueńska, uważana w Helsingfor.sje za 
pewną kapitulację ententy, a zwłaszcza traktat 
rapallski- Niemcy i Rosja związane traktatem i 
dopuszczone do wspólni, ch obrad z ententą, iak 
równi z równymi, zdały się Finiondji zbyt gro

źn ym i przeciwnikami. Uznano, 'że wiązać się dziś 
nie można, Finlandia musi mieć mieć wolne ręce 
na przyszłość. W  ostatnch dniach zauważyć m o
żna pewne uspokojenie, na co zwraca uwagę ko

respondent „Temps‘a‘‘ i bardzo być może. ‘że 
nowy gabinet, złożony z partji umiarkowanie le
w icowych, a więc przyjaznych orientacji bloku 
bałtyckiego, nie- odbiegnie od linii poiityki .gabine
tu Hoistiego. Dążenie do porozmnienia z Francją I 
i z Polską jest pomimo wszystko bardzo silne.

AMERYKA ZADOW OLONA Z NIEMCÓW.
„N ew Jork Herald" donosi, że od p ow ie^  nie

miecka w  sprawię odszkodowań uczyniła bardzo 
dobre wrażenie w  Ameryce i obuci ził a żyw e zata

mowanie się sprawą pq£yczki międzynaro
dowej.

Związek Słowian na Balkanle.
Mała enfeiita stwarza blok wojskowy.

Graz. (AW .) ,.Tages Post" donosi, że przed
stawiciele malej eriteirry omawiali w Belgradzie 
sprawę zawarcia sojuszu defenzywnągo miedzy 
Rumunią. Jugosławia i Czechosłowacki. Przedsta- 
wicieie małej enteinty postanowili zawiadomić 
o tym pianie rząd polski.

ROZSZFRZEME UKŁADU MAŁEJ ENTENTY.
Belgrad. (PAT.) Dr. Benesz został przyjęty

przez króla, poczerń odbył konferencję z Pasi- 
czein i Nincziczem. prnawiano położenie poii- 
tyczue powstałe po konferencji genueńskiej, oraz 
zaciśnienc stosunków między państwami. Osiąg
nięto pełne porozumienie, co do głównych linii 
wytycznych polityki. Kwestia roz-szerzenia układu 
będzie załatwiona przy soosoUKęsC pobytu Pan- 
cza w Pradze. -

Wspólna delegacja M. ententy na konferencję haską.
Belgrad. (PAT). Obecność osobistości za

granicznych na uroczystościach weselnych w 
Belgradzie dała sposobność do szeregu rozmów 
między niemi a rządem jugosłowiańskim. Przed
stawiciele małej ententy rozważali zagadnienia, 
wchodzące na porządek dzienny konferencji ha
skiej. Postanowiono, że na tę konf. wyszle mała 
ententa wspólne przedstawiciela wo. Uchwalono 
rówrtiez, iż przed konf. haską odbędzie się na
rada przedstawicieli m. ententy w celu sprecy
zowania swych postulatów. Najbliższa konferen
cja odbędzie się w jesieni w  Pradze.

MIN. BENESZ O POLITYCE CZECHO- 
SŁOWACJI.

Belgrad. (PAT). Prezydent min. dr. Benesz 
oświadczył w obec dziennikarzy przed wyjazdem 
do Pragi, -że Czechosłowacja nie jest bezpośred
nio interesowana na Bałkanie, godzi się. jednakże 
na wszystkie zarządzenia Jugosławii przeciwko 
Grecji i poprze te zarządzenia. W  sprawie Rosji 
mała ententa nie chce żadną miarą w yw oływ ać 
jakiegokolwiek rodzaju konfliktu.
\ .  ^

Kwestja długu r.iem. nić rozwiązana.
KOMITET BANKIERÓW PRZFRYW A 

OBRADY.
Wiedeń. (PAT). „NVFr Pres.se" donosi z Pa

ryża na podstawie nółur^ędowej mtonnacji, że 
komitet pożyczkow y po upływie trzech miesię
cy  podejmie prawdopodobnie ponownie swe prace.

Paryż, (PAT.) komitet bankierów zakończy 
prawdopodobnie dziś swoje obrady. Nie jest je
szcze rzeczą ustaloną, czy wyda on opinię w 
sprawie zniżenia długów rfparacyjnych. Za w y 
daniem takiej opinii występuje szczególnie Kirn-

beriey, podczas gdy DefacToiz jest temu prze
ciw ny.

PROJEKT ROZŁOŻENIA DŁUGU LIFM___
NA 28 LAT.

Paryż. (AW ). Korespondent „Tim esa" dono
si. że komitet pożyczkow y dojdzie do kompromisu 
bez obniżania długu niemieckiego. Rozłoży on 
mianowicie N Kuncom spłaty repaTacyjnc na lat 
20. „Tem ps" przypuszcza, że Francja zgodzi się 
się na to. ' •

Kinematograf kronikarza.
Nauka szkolna dobiega już końca! Odetchną 

dzieci zmęczone siedzeniem w  ciemnych, a często 
bardzo » iehy gicmbznych murach szkolnych, o- 

‘ detchną rodzice, nauczyciele ,a przede w szy stk ie j 
wakacjami cieszyć się będą... żaby. Proszę się 

'nie śmiać. Odetchną żaby, które ,bodaj czy mc 
najniecicrpliwicj oczekują tej chwili, w  której 
umundurowani nasi milusińscy, szczególnie z klas 
niższych, uwagę swoją odw rócą w  inną stronę, 
a nie w  stronę potoków i stawów, gdzie, idąc w 
zaw ody o lepsze z bocianami, urządzali systema- 

! tyczne, bezlitosne polowania na Bogu ducha win-
• ne a tak pożyteczne stworzenia, zmuszeni naj- 
nowszemi rozporządzeniami Min. W . R. i O. P., 
które w  klasach niższych wprowadziły naukę 
przyrody eksperymentalną. £e zaś przy nauce o 
lwic lub krokodylu trudniej o żyw y pokaz, waż 
boa lub grzechotnik także do wiwisekcji zbyt nie
bezpieczny. ca ły  zapał młodych przyrodników' 
znalazł swój odpływ  nad bajorami i błotem, zkąd 
każdy niemal szkolarz wracał obładowany % obo-

.u iązku żabami i te dopiero hojnie w  klasie roz- 
■ dzielał pomiędzy kolegów, a .gdy ci również byli 
1 w  żyw e okazy dostatecznie zaopatrzeni, zosta
wiał je na dalszy pobyt w  klasiie, w  zarzufce łub

• w  kapeluszu profesora, w  muszli wodociągowej 
rtd., itd.

I Odetchną w ięc biedne, jakkolwiek mniej sym
patyczne stworzenia i znów. jak za lepszych ets»~ 
sów, kiedy nie stosowano w szkołach naszych

metody poglądowej —  w jasne, księżycowe noce 
łomie, zadowolone z życia, w ołać będą unisono: 
„rade... rade... rade...!"

*
Nie tylko nauka przyrody weszła w  uczel

niach naszych na tory nowe, lecz i w  innych ga
łęziach wiedzy otwarto młodzieży horyzonty 
szerokie.

Gdzież np. słyszano dawniej o nauce rysun
ków  w takiej forrme, wr jakiej odbywa się osa 
dzisiaj! Dawniej wzorek li-tograiowany, w yobra
żający jakąś bezmyślnie uśmiechniętą twarzycz 
kę, jakiś liść lub o r nam ery, jakąś bryłę umiarowa 
lub nteumiarową — wystarczał nauczycielowi ero 
oceny, czy  uczeń d obrze ‘ go odkopiow^ł czy  źle, 
czy  w ięc ma zdolności artystyczne — czy  ich 
nic ma. Nie badano zdolności obserwacji, nie .li
czono pojęcia perspektywy, nic kształcono w n- 
micjętnem harmonizowaniu tortów’, w  Obserwo
waniu i przenoszeniu na płótnu czy papier życia 
z przyrody, ruchu itd., iłd.

Dziś to się zmieniło gruntownie! Plastyka, 
ruch, życic, zaobserwowane w  jego różnych 
przejawach, koloryt, perspektywa, odczucie wi
dzianych obrazów, przeżycia własnych wrażeń 
ftp-, to w szystko uwzględnia się przy nauce ry
sunków! Synek moich znajomych, wnhty słu
chacz drugiej klasy ludowej, kształcony metooa 
pow yższą w  rysunku, doszedł,do takiej perfekeri 
żc wszystkie tematy pi-zez nauczycie!a podane, 
wykonuje z precyzją zastanowienia godną! A te
maty miał niekula! Np. „Konstytucja 17. marca", 
„Obrona L w ow a", „W ybuch amunicji na dw or
cu", „Gen. Haller w Pucku“ atd.

widziałem je wszj otkie przeniesione z w yo

braźni dzjecka na papier kredkami kolorowemu 
Nie maglem wprawdzie znaleźć ani gen. Hallera, 
ani Pucka, ani morza, upewnił mnie tylko mło

dziutki artysta, że jaskrawa,*niebieska płachta — 
to właśnie Bałtyk, a czarnych, kilka owalnycfi 
plamek, to ssan ow czo okręty, — nie odczułem ani 
trochę grozy, jaka w ów  dzień wybuchu padła 
na miasto, w idzialem tylko jej skutki w  przewró
conym do góry kolami (jak mnie autor upewniał) 
tramwaju, — widziałem jednak tak duży zasób 
fantazji, iż śmiało mogę twierdzić, że dotąd żachia 
szkoła nie wydała iylu malarzy, ilu wyjdzie z 
naszej szkoły, gdzie cudowna metodą odkrywa sic 
ukryte, a wprost fenomenalne walory artystycz
ne. Jedna z wymienionych „prac" p. t. „Obrona 
L w ow a", umieszczona będzie na wystawie prac 
dzieci szkolnych jako atrakcja. „O brona" —  jest 
to obraz wielkości 50X75 cm., o kierunku wybitnie 
ekspresjonistycznym. Na pierwszym  pkinic w i
dzimy duży komin kwadratowy z podm-sem „ra
tusz". Na ratuszu ziejący płomieniem karabin ma
szynow y (pomysłu ś. p. Archrmedesa ), a tuż 
przy nim jakiś tw ór o czterech symetrycznych 
mackach, z głowrą spiczastą, strasznem okiem 
na środku skroni, z  ogromnym nosem, wyrasta
jącym wprost z czoła i... z ocipisem  u dołu „pre
zydent Neumana...”

Może nie każdego wym ogi artystyczne za
spokoi ten obrazek, ale każdemu przypomni w  
soosób prosty, komu zawnłzięczamy ocalenifc mia
sta. W ystaw a dziwnie zbiega się z niedawnemt 
„podwójrienii'’ odznaczeniami, jest więc rzeczą 
wskazaną powyższe dzieło młodocianego artysty 
na pierwszem umieścić miejscu.
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Skład ttoiiig^cjj potniej 
na kenreranoję w Hadze.

Warszawa, (Ttl. \v i ) (Ci) Głównymi dele
gatami mają .być pj^teekr. stanu StraśsburgżT i 
b. podsekr. stanu mm. spraw zagrań, p. Dłlipo- 
wicz. Zastępcą p. łpp assburge-ya w  dziale goi*<o- 
darczym »na być p. Jastrzębski, zaś zastępcą Fili
powicza w <l*4ale politycznym poseł polski w  Hg- 
•dz£ p. Kowarski, jąk o  eksperci w  dsjate poi ii. w y
znaczeni są poseł polski w Brukseli Sobański, 
sekr. poselstwa w Pąiyżu  p. LuMoiewicz, oraz lw. 
Kosakowski, nacz. wydz. w  min. spr. zagr. Jako 
eksperci ekonom, pp. Mrozowski i Huzarski- Se
kretarzem delegacji polsłde.i został radca legacyj- 
ny w  poselstwie loiiidyńsióem p. Giemiatłow^kt. 
Dalsi eksperci będą powoływani do flagi w  naar* 
potrzeby.

—o — 1
GDAŃSK NIE CJ4CE BANDERY POLSKIEJ!

Gdańsk. (PAT.) Na wezorajszem posi^Jteenia 
sejmu gdańskiego ucnwukmo przectwiKo giosom 
koła praskiego, socjalistów i komunistów .projekt 
ustawy co  do wykonania art. 120. gdańsko-pol- 
skiego układu gospodarczego w sprawię orąwą 
flagowego. Prezes kola polskiego Panecikń zapro
testował przeciwko - projektowi, który jest prze
ciwny postanowieujom konwencji gdańsxo-poi- 
skiej,

O O P gW iL D ? NA CZESKI UCISK N AROD OW O
ŚCIOW Y.

Pragą. (,A\\r.) Klub parWnentarpy posłów 
memie^Łicli ucńwalił zaządać zupełnej autonomii 
narodow&ściowyon dla wszystkicji mujejszuści na- 
•rodowych w Czeohach i zapowiedział żywszą 
■akcję polityczną, celem urzeczywistnienia teg^ 
.programu.

KOMISJA DLA ODBUDOW Y AUSTRJI.
ucnewa. (PĄT.) K nroi4ł iroansową na 

rodów  ukończyła swe praoe i przekazała plari fi
nansowej odbudowj Austrji komiisji odbudowy.

KONSTYTUCJA IRLANDZKA PO PRAW IONA,
Leafield. (PAT), Obrady gabinetu nad l.on- 

śtytaćłflrfóndzką  wydały rezultat pozytyw ny, 
tk.K. żę jutro zosfana sfinalizowane zasadnicze 
punkty ugody z Grifiithem i konstytucja irlandzka 
wejdzie w życie.

SPLATA D IU G O W  AMFRYKAŃSKICH. ,
Leafield. (PAT). Komisja, długów amerykań

skich ręzppczęłą znow u,sw e piace. Angl.ia jest

Jednak miałem racie, gdy niejo^nokrotme 
spierałem się o  to, że pasze irriasto Kochane nale- 

' ży do naistarożytmejszych na kuli ziemskiej gro
dów ! Niech mi kjo dziś pokaże drugie m5asto, 
gdzieby najstarsze budynki leciały z trzadetem na 
łeb lokatorów i przedrodrńów! Nie pokaże z pe
wnością! Stoją Sukiennice, stoi W aw eł, stoi — 
mimo wojennych przeżyć szarożyri.a .katedra w  
Rheims, a tu u nas wiekiem sęrtełwe budowle 
wala si-e w  gruzy, jak aitmne- pomniki dawne! 
świetności. Żalem i dumą wzbięra serce Lw ow ia
nina równocześn;e : żalem natf 17 mpgiłairni tra. 
gkznie zabitych ofiar — dumą na widok belki 
ocalonej z rumowiska przy ul- Krakowskiej, belki, 
na której dłoń mistrza ,, w yryła : „Fecit A. D
MLCCXX1I“ , a którą na wieczną rzeczj  pamiąt
kę pi ezydjum mjasta umfea/cza w Archiwum m,, 
jako wieczno) rw ąły ząb^Tęk styla, jako cenną pą- 
miatkę czasów saskich Lw ow a, no i dowód b o . 
skliwości nnasta o dobro mieszkatków.

*
Jąk słyszę, tworzy się w  magistracie osobny 

departament, którego agendy ppświęco*iu być 
inąją 2?0 mającym się delożować kamionkom. 
Departamen1. nosić będzie urzędowy tytuł: „D e
partament ruin miejskich". Sztfetn nia zostać Je
den z radnych m. —  1 okurz Chirurg miancwany 
specjalnie przez p. Chodźkę, rhip. zĄrowją (szczę
ścia ij wszelkich pomyślności!) zaś do perso- 
nalu pamocmcr/cgo maią b y ć  z^ n gażą ^ n ió : na
c z e ln i  straży ogniowej, dwaj felczerzy, jeden 
bandażysta, dwie pielęgniarki, ksiądz i ośmh« 
grabarzy — z dyrektorem biura pogrzebowego 
na czele. Leon Żypowski.

pier wszym 'krajem na kontynencie, który sprecy
zow ał swe płatności i odsetki. Pierwsza rata dłu
gów  a agi ei sycili w Ameryce przypadnie do za
płaty w  październiku br. Inne państwa porozu
miewają się z Ameryką. Pi zewidywane są ulgi 
i zmiany odnośnie do Francji.

 oo— -

Wisutom&śc? fehwafiraa,
Miljonówka. V 7arszawa. P.rz y  dzisiejszem 

ciągnieniu 4 proc. prep.iowej pożvczki państwo
wej wylosow ano nr. 4,448.146, (PAT.)

Prezydentem St. ZjeJn. Brazylijskich kon
gres obrał p. Artusa B m injdes. (PA 1)

Bilans wyborów budwpcszteńsldcii: 13 soc.- 
dęm., 7 uberalny-dem., 5 z parćji W olffa. 3 z par
tu Ancirąssy‘ego, 1 chrzcść—społ. i 1 z partii rząd.

T rójprzy mierze czejuko-serbsko-rumuńskie.
W  Belgradzie konferowali prem. Pasić. min. spr. 
zagr. W inczić, prem. Brniesz, prpm. Brarianu I 
rujn- min. spr. zagr. Duca, omawiając pian układu 
deferizywiiego Czechosłowacji, Jugosławii i Ru
munii.

i ‘eorę >ia w suW (W £ Lenin tknięty został 
paraliżem i nie jest zdófny do pracy. Jako następ
cy jego wymieniani są nie.,głośni jak Troekij, Zi. 
nowjew łub Katenin, lecz Przeobrażeńskl i Ste
fanko. (AW )

■ -  Rewolucja w  Paragwaju. Nannower. W e
dług doniesienia „Tim es*’ ’ z Buenos Aires, w  Pa- 
raguaju szaleje .rewolucja. Połączenia ze stolico, 
przerw me. Prezydent schronił się do poselstwa 
argentyńskiego (PAT.)

Z humorystyki politycznej.
WAKACJE GENUEŃSKIE.

Do niedawni śmiano się. z P o lsk i.ż e  w  min. 
&t*r. zagr. w ięcęj pracug. j^ąjidw j. panię-neK niż w  
roreign Office olbrzymiego „en-miru’ ’ MÓclikobn,'- 
tańskićgo. Lecz i ta ęytra jest nk»ęm  \.obec 
całych kohort ezed>os«cnyackich „dymlama- 
tów “ . O nkJi to nisze pewien dziennik, zreszui" 
szczerze „czesk osłow a ^ i11:

„I.icaiii urzędnicy bęzustannio - wyjeżdiajp. % 
Progi, ą mni znów wracąją z Genui, tak, że 
akrótce nie będzie już urzędnika, któryby ną ko
szta państwa nie był wyjechał pa pobidnie. D o
szło ju ż  dp tego, że w ministerstwach urzędni
cy, którzy przypadkowo pąrę dni się nie WtJżjeli, 
witają się taktami otp słosrami: „Jak się row o - 
ęizj, -jrysk jfajęgp r' Czy nie był pan w  uet.m.J“ .

O. Dobr.

1 SALI KONCERTOWEJ.
BEETHOVENA ..M fS-A  SOŁEMNIS1’ .

Polskie Tow . muz. wzdęto na się zaoanlie o l
brzymie, jedno z najtrudniejszych z całej litera
tury mszalnej. Beethrwen, który zresztą w  utw o
rach wokalnych nte bardzo oględnie się obchodzi! 
z głosem ludzkim, w „MSssa śnlenaAe.”  my w  tym 
k’,erui4 u wymagania nadzwyczajne, które nawet 
wru z najbandzicj uy.szikolon^-ch śpiewaków le
dwie się pokonać dadzą. Zatrzymywanie gw ał- 
roy.ne i długotrwałe w wysokich i najwyższych 
pozycjach, zwłaszcza u sopranów, nap~:zemian z 
trudną intonacją i rytmika oraz pasaże, wymaga
jące kunsztownego wyszkolenia CKktechn, w ypeł
niają wokalną część partytury. Te ostatnie na;K>- 
tykamy też w fugach bacha; gdy zaś u Bacha ixj- 
siada;ą one charakter melodyjnie się układających 
fał harmonijnych, to u .Bce4hovena wywołują ra
czej wrażenie potężnych orkanów żyw iołow ych.

Chór Tow . muz. załaTrół się z temii najeżo- 
nemż trudnością nu leipiej, niżeli się sipodziewaliś- 
my. Pognać było ptfne zapału i pietyzmu dla 
dzieła beethoyenowshiego starannfe przygotowanie 
zarówno wpkalnej. jak i instrumentamej części 
przez dyr. Mieczysława .Sołtysa, który szczegól
ną pieczołowitością otoczy, ten utwór Dyna- 
miczne od.cśerńe by ły  w  ogóle na leżycie uurzględ- 
nione,, a pod. względem pi-ecyzji w śpiewie zespo
łow y  m i wytrwałości głosowrci uzyskano możfi- 
wie najlepszy rezultat. Najwyżej stanął chór w  u- 
stępkicb lirycznych; grupsy choru męskiego i żeń

skiego śpiewały dźwięcznie i z dobrem frazowta- 
niem. Dłuższe przygotowanie chóru w łó czn ie  nir 
poszło na marne, a w obec wielkości zadania było 
raczej wskazane. Także i onkiiestra należycie od
powiedziała swemu obowuc^zkowi* artystycznemu 
Sok) skrzypcowe w  „Benedictus" o<Lęgrą} prof 
Cetner z jędrnym i •sziachemyn. lonen.

Podobnie i zarlanie solistów nie jest w yście
lone różami. Ktp nie jest nawiskroś muzykaki- 
i kto ni:e posiada głosu w  każdym kierunku po 
datnego, niechaj się nie podejmuje śpiewania w 
„Mrasa soiemnis“ . Nawet i zagianicą ropiono p o i 
tym względem nieraz smutne qo*wiad< zenia. Tein 
w yżej stawiamy sukces solistów warszawskich, 
którzy swe trudne zadanie wypełnili wprost zna
komicie. P. Adela Comte W  ligocka posiada dztwię- 
czny wydatny sopran, któ.ry bez wicocznegc 
rrr.eczenut pouołał wszelkim wymaganiom party
tury beethovenowsKiej; jej wielka muzykalność 
i szlachecna Interpretacja mogą być Wzorem dla 
wieht innych śpiewaków; równie pięknie ilaprę. 
zenhrwał się mezzosopran p. Haliny Le^ilc-j, k tó
rej pełny i wyrównany głos wprost wspaniale 
brzmiał w „Agnus Dei’ ’. Męskie glosy to nasi 
dobrzy gtiajóirm dawni artyści opery lwowskie!, 
pp Adam D obosz i Zygmunt M ossoczy Wie!h:ą 
nruzykalrrość i piękny głos tenorowy p. Dobosza 
już dawniej cenilliśmy; witaliśmy tego1 artystę 
niedawno u nas z pow odi wyko.iania „hśdtelia” . 
a wczoraj ptzekonaliśiiiy się, iż także uTudny styl 
oratoiyjny jest rmi dobrze zi^auly. Glos p. Mosso- 
czy ’ego to szlachetny bas, który od ćzasu, gĄ* 
opuścił naszą scenę, przybrał na sile i . ozległości 
^Kah. Doskonała deklamacja i stylowa interpre- 
tacja zasługują na wyszczególnienie.

Publiczność, któr* bardŁo licznie zaipełbla 
salę koncertową, W skupienlhr słuchała v/spa.nia- 
tego azieła. a po więkiszę^ch ustępach, jak „Gre- 
>do” , „Sanctus” , a zw łaszcza p o  pięknie w Y k o- 
nanem JBenedictus’ ’ z szczerym  ontuzjazłfam o- 
klaskiwała w ykonaw ców , w yrażając w  terŁ spo
sób w d z ię c z n o ść  g oS c iom -sob stom . ch ó ro m , or
kiestrze, a zwłaszcza Jch njestnidzebeq»ji dyry
gentowi p. jMieczysIawowi s o ł ty s o w i,  krónr -r 
możliwil' tak doskonałe w :rkonąnie te j m-skiej

Czcijmy pamięć poległych 
bohaterów!

Jeśli my tu we bwowie, w tvm starym gritfzie 
kresowym, duinnie my ^pogiąćąe na ten wieniec 
Durowy, którym p.zed wielum. uwieńczyli go króio,- 
wje polscy, zwąc Polski przedniurzetn i na tę ńpwą 
Jego rycerską adznagę ordęr ,Virtpti tndrtąr jeśii 

olska, ftteumnkiszona w swcich gianicach, ostała 
się przed srugą nawalą wrogich sił, dziełem tt tego 
wyzwoleńczego oohate-s kiege czynu, któ-y zwie się 
Obroną Lwowa- Dwadzieścia tysięcy naiszlechetniejsze- 
go kwiatu narodu le^ło w tych walkach, podjętych 
w imię najświętszych ideałów, zbrojnych orężem lu.a- 
ry w słuszneść swei sprawy. Dzięki tema czynowi. 
l w ó w ,  a z n im  cała Wsehednia Małopolska, kraj 
przesiąknięty od wieków krwią polską i polską pize- 
n ik n io n y  kulrurą, nie tylko ostały się p zy Macierzy, 
ale we wszystkich chwilach ciężkich wzmagań na 
Wschodzie i 7achodzie, dzielnie, regatrzygaiąco, wsnpr- 
iy Jej siłę i wytrzymałość odporu.

I chemie nar^d odwdzięczyć się tyui nąj- 
epsz.iim ze swych synów?

Pomn kiein pamięci jedynie, który “ndzie oczopi 
wszystkich widęmym znąljięm Ich więlk.tey« czynu, 
który będzie tym o tarzem v !ąry dla przvszłvęh po
koleń, niecącym w ięb seycąch równą gotowość of|ai  ̂
ryi gdyby jej było pgtrzaba..t Tymi uczuciami prze-', 
jęte, Towarzystyru Straży Mogił Polskich Bo.hąręrów 
pracuje od szzręgc miesięcy pad godną rozbudową 
Cmentarza Obrońców Lwowa-

Na dzień To. czerwca b- r. pąznączo.io Uroczy
stość poświęcenia kamienia węgielnego pod Kaplicę 
teeo najświętszego MausoUPm nąrodowego. Uroczy
stość to wielka i porhii:sła, uroczystość w której 
winną w.iąć p d ji .l  cąła Polska, tak, dla całej 
Polski krwawiły i pądąty ścięte kosą śmierci te bo- 
hfer^k c Jestestwa. Ćała boiska niechaj pośpieszy 
z hołdem powinnym ku .tym skromnym mogiłom, 
kiyiącym prochy najświętsze, niechaj uroczystość po 
święcenia kamienia węgielnego stanie się zarazem 
podniosłam, a potęźnem zadukotne«tow!aniem zrozu
mienia, jakie przenika pają Pnlake di? ważności teg i 
wyzwoleńczego czvnu, uiąnif*vta.ęją sieąmoźpnęg,. 
żadną wrogą ni abcą potęgą, nofczuli a niarozerwąl
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n»ści narodowej l  tą zktnis, której polskość Ci bo- 
'haUiOwie polegli i w której ich szczątki spoczywają.

Przybądźcie wszyscy jatt najl czniejsi, zc wszyst
kich stron Poslyei Ziemi!

hjechaj popyorzą się wszędzie Komitety, ktoreby 
zaię*y się organizacją tych zastępów, które przejęte 
duchem patryjotycznym pospieszyć zechcą ną ten 
dzień do Lwowa.

Żywimy najsilniejsze przekonanie, że wszyscy, 
którzy tylko zdołają, pospieszą ze zgtoszeninn kwa
ter na pomieszczenie przyjezdnych, że wszystko, cc 
żyje we Lwowie, nie omieszka rozkupić listki ao 
wieńców, które w dniu uroczystości, niesione w u,o- 
czystym pjchodzie, zostaną złożone ra cmentarzu 
tak dla nadania powagi uroczystości, jak też i dia 
pomnożenia funduszu, potrzebnego na wykonanie 
planu rozbudowy cmentarza i kaplicy Obrońców 
Lwowa.

K R O N I K A .
f c a 'i ,a d a r (y k .

O r i  rT,  kat. A. 1 po Św .( Św. T r .; gr. kat N 1 po 
S. W  S latro r*. kat. Onuf «p>, gr. kat. Izakja-WseLu-- 
ałońca 3-’ 8 iaebód 7 58
R e p e r t u a r  T e a t r u  W ie lk ie g o .

Początek przelata* ieii o g, 7-30 w.ecz.
•V niedzielę o 3'30 pop, »0z 'e je  alonu- — wieczór 

„B, go ’e:to“ , wyg tęp K. Kruglowsciego.
W poniedziałek „ANa*. występ K. Krugławskiego.
We wtorek „Peer GytU“, występ K. .adwentów,cza.

W a ły  teutr m i . i . k i  ful. Gródecka 2 b).
U niedzie ę „P  ablioa" — występ Ordon-So^nowskiej. 
W pouiedz.atek „O jce c  ‘ , występ K. Adwentowicza. 
We wlerek „Djablica” , występ O idon-Sosnow jLej.

T e a t r u  N o w o d e i.
W niedzielę „DtwbŁ.*. e
W poniedziałek i Kuzynek z Honolulu*.
We wiorei „Manewry jesienne'.

k e p e r ć a a r  B a s z t e ll  l e e m k i e k  '•
■ 1) Cnęjć kia swrtowa, 2) Występy T.. Woroncewicz.
S' Kto mordercą ? rketch w 1 odsto.Je i )  Duet operetkowy, 
lwa* ow-Iwąciewicz. g) Operetka z fraqcu»L tłumacz! 
Au Marża >W królee.wie mody*.
l« * tr  ui.«j*rt. ,|Ui/' »ńca Oseallnsltr . t. ta.

Od I. czarwcA : Część rarv naw ; »Wyratowaty-
operetka.

W e  L w o w i e .
—  Przywitajm y zlot sokoli! Kartki itkuńna- 

cy in j, Jołóra cast&tfeją w  oknach palsłibkb L>*> 
wa dnia 23. fen. beda jedna z głów nych ueko-racji 
w.sjuniaie ztępo-n-jadającego się ..okolego zlotu w e 
Lw owie — a zarazem jednem ze źródeł pokrycia 
ogromnych kosztów  tej pierwszej uroczystość, 
wolnych „S okołów ’ ’ w  grodzie kresowym Wodnej 
O jczyzny!

Na ■placówkach sokolich ptraca w re w  najlep
sze. Boisko ojoozono w  podkowę tólkurzędcrwynri 
feyłmnanH i  łafcuni. Wr programie zlotu przesu
nięto nabożeństwo dziękczynne na sobotę 24. 
czerw ca br., zaś w  niedzielę 25. bm. weźmie Sw- 
fceftrtw© wtteiał w  pochodzie na cmentarz, celem
oddana hołdu połegł^m obroiioom Lw owa.r

—  Łotew scy oficerowie i) na*>. Dnia 12. bm. 
WłetCŁomeni przyjeżdża do Lw owa delegacja 10 
oficerów  ktfewsjsjch i zabawi przez caty dzień 
13, om

—  Rewolucyjne plotki. Konsulat austriacki 
w e f.w cw ie  donosi, że obiegające dzuś przed po- 
feJruem w e Lwnrwre pogłoska o  wybuchu rew o- 
taef w e Wiedniu są wedle informacji zasiągni 
tych tam telefonicznie w  miejscu ka.rpetuMncnv 
w  żupelnośai nieprawdziwe.

— Wcz<ł, łdsze wyki • unie beothovenowrfAego' 
oratoJrjilm „JVli%sa srtleimiżs" uzyskało oąrdzo wiel 
ki sukces, o  czerń na innem miejscu szczegółow e 
sprawozdanie. Dziś w  niedzielę, w  południe, kon
cert ten będzie powtórsewy; sprzedaż bf*et6w od
byw ać się będzie od gotte. 10 rano przy kasie 
U wejścia do sali koncertowej Połsfesego Tow . 
imusyozmeęo. a , !

—  W ieczory wschodnie poety KuruliszwilL 
W  rwribltższym czasie znany ooeta gruziński Ser- 
go KurułiSzwiti (S- Tajfemi) urzaoza „W ieczory  
Wschodnie. W ieczór 'ten urządtza także i we L w o
wie, o  czem bliżej portifonnuMmy. v

—  ZbUrfca uliczna na damek sierót Niepr Po
częcia N. M. P. odbędzie się we wtorek 13. czer
wca. Komitet odzyw a się z gorącą prośbą do spo
łeczeństwa o  ofiarne poparcie tego Janiku, naj- 
tobasraego w e  I wowdc, wychow ującego, żyw iące
go i . ubierającego 30 bezdomny eh sierót. Worki

i legitymacje wydaje się 12. te* o t  gotiW. 5 popoł. 
ul. Rutowskiego 10. w lokata K. Z. P.

— Rzalka promocja. 10. bn,. na unrw. Jana 
Kazimierza promował się na doktora medjycyuy 
prof. dr. phil. J. Fritz, uczony yeimałiisra, członek 
holenderskiego Tow . naukowego- j

— Z t©atru. Dziś gościnny wysłęp Krngłow- 
sldegc w  teatrze Vyielkłm w  „Rigolecie", ' drugi 
zaś w ,,A idzie". „M a n e w y  jesienne" , z Brzeską 
w  głównej rob pójdą w pouiedziafek w  Teatrze 
N cw ości zamiast za powie dżjanejgo „KuzyiŁi 
z Honolulu".

— Oszukańcze mamculacje z tąduakami wę
gla. W czoraj zakończyła ’ się rozprawa przeciw 
st konduktorowi koicrłutw^nąj F rair^zkow i Kono
pińskiemu i krawcowi Igiwcemu Dobrowotskiea:.*u. 
Trybunał uznał, że Konopiński fałszował tśssty 
piniewozowe na całe w a,M iy węgla, Które na- 
stęjyne sprz^lawał przy pom ocy DobroMPlskie- 
go. Koriupkiskiemu, który dopuścił się czynu 
zbrodniczego w  służbie, groziła kara śmierci lecz 
.b bunał uwzględniając okuticzności łagodzące, 
głównie "to, że przyznał się do czynu, wymierzył 
mu karę 5-letniego więzienia. OobiowofekTmru za 
wspófwinę w  znrodte oczustwa 5 za „pasek^ w y 
mierzył trybunał k?j .* również 5-letniego ciężk. 
więzienia, braz g*W5 'vnę 50.000 rnk.. a w,' razie 
nieściągalności tej grzywny^ dodatkowo 50 (S i 
cięśk. więzienia. •

— Nadużycia w Ajencji hamUowej. Lpłkrg 
głośnej przed rokiem spraw y nadużyć na wielką 
skalę, dokoiiitnyoh przez dyrektorów, kontrolora 
i T.iagazynieTów tej Ajencji, oraz dwóch pośred
ników, rozegTa się ■w bieżącym miesiącu przea 
forum sądowem. Jutro w portu-działejr rozpo
czyna się rozprawa przTed ♦nibunafem orzekają
cym któremu przew odniczyć będzie sędzia sądu 
okręg. Dworzak oskarżać prok. Sywulak. który 
z wnelkun nakładem pracy w ygotow ał na pod
stawie stosów spisarffego piapieru akt odtartónta, 
obejmujący 159 stronic folio drakowajipgc na 
maszynie pisma. Jak już dono Htśhiy onego cza 
su, ptjuąsaięto do odpowiedzialsiośd kainej za 
zbrodnie wielką szkodę skarbowi państwa. przvT 
noszące, a szerokie W arstw y ludności narażające 
na podwyżlcę cen artykułów pierwszej poti zeby, 
W ładysława Mihddwicza, b. sędziego, a później 
dyrektora Ajencji handlowej Pu ra.ppii, drugiego 
dyrektora Ed\varda Nov aka. l ^ r y  był równo
cześnie prokurzystą bankowym, kontrolora ma 
gazy.riów Ajencji hanl. Puzappu, urzędnika kole
jow ego Konstantego Rubia i naczelnika rna^azy- 
nów  tej "Ajencji Staiiisława Kontperdę. Oskarżeni 
oni są o  zbtodnię sprzeniewiei zenia znacznej ilo
ści cukru wtedy gdy cukier był rzeczą bardzo 
niedostępną dla szerokich mas hidnoSei i cukier 
ten puszczali na pasek, a nadto oskarżeni są o  li
chwę wojenną. Mindowicz dodatkowo oskarżo
ny o śpi zenjewierzenie przeszło 20.000 njkp. na 
szkodę skarbu polskif go. Z zibruoniczemi sprlwfi 
kami w yżej wymien.onej czw órki łącza się li
chwiarskie i paskarskie interęsa milionera Bernar
da Jonasa i jego spólruka Leona Seinfelda. Obaj 
byli dostawcami i robili ną tein znakomite iiiterc- 
sa, nie bez pewnego udziału „czwórkr".

Rozprawia odbyw ać sie będzie wr dużej saii 
sądowej i potrwa około cztóry tygodnie. Wstęp" 
na rozprawę za biletami.

— Nieszczęśliwe wypadki. Nd ul. L’. Sapiehy 
upadł nad przejeżdżający w óz tram wafowy ’ J3. 
Fel. G old, student Politechniki. Odrzucony prze? 
deski ochronne odniósł ŁiStą rar na nogacłi. Pog. 
ratunkowe udeielBo pom ocy i o cw ioz ło  ćto szpi
tala. — Na ul. Łyczakowskiej złamała 1tugt Wirt- 
nidta W alona. 1. 45. Lekarz Pog. ratunkowego u- 
dzielił pierwszej pomocy.

Służąca u W ładysiaw a Krela. zam. przy ul. 
Sodowej 1. 3„ M tóialke Kiccirian. skradła na szko
dę ch leW łrrzcy gaxlcirobę wartości 754)00 mk., 
po rzem zbiegła. i .

Z  c a l « i  P c f 3 fc i .
—  Siódma rocznica Rokłtny. Dziś w  BtpJśkc, 

w  miejscu postoju 2 p. szy^ol. rpkińHać- Lich od- 
b yw f się uroczysty obchód wiekopomnej szarży.

—  Dr. Nowak rektorem Unłwersyfooi Jagieł
m  r. 1922/23, Rektórent Un&wersytętu Ja*rel. na 
rok akadejmidu 1922/23 w yfean y zastał no raz 
■drugi dotychczasow y icktor dr. Juljan Novrak,. 
profesor weterynarii i bąkłćuokjgji. łPAT.)

— Reuterem akademii sztuk pięknych krak
na rok 1922/3 wyjbrany został prof. Czyszko-Bo- 
husz, kierownik prac restauracyjnych na Wawelu.

— W  odpowiedzi „Organ. Nar. w Tarnopolu'’ . , 
.Na zadanie przysłane nątn przez polską Organiza
cję uaredowa w  'ląm ooolu, dumaga.ące oię spTe- 
stowania szczegółów  zc „Zjazdu woćęw ad^kie«o 
P. S. L. w Tarnopolu’’ odpowia.ua„e', iż wahą się 
ono. w  graujcącŁ między lKętafeem a bezężemo- 
ścją. „Crgaańzzcja Narodowa’ ’ nie o^snówf chybe 
autrutyczności odezwie, podpisanej przez p. F 
.hermegv, jako przewodu, i p. b . TyszkoW ^kiego,1 
sakreuarza.

— Zjąza katolicki w Po&ratm. rozpoczął o- 
brads 10. imi Następnie zaś odbędzie się k a lo - : 
Uckie zebranie imnycrsytęcki^ W  obu zelwaniaęli1 
zasądiricźy referat w ygłosi ks. Prądzyński

— OteąiAj w* burszów na Udańsa. Na zjeździć i 
feerawckich stowarzyszeń strjdeajPAOh w  SalzDui - ■ 
gy  uUrwąloiM; w ysyłać ^ o e n tó W  aienycokictKna; 
studja techniczne oo  Poliiechi/uci igdąpskry.i, ccJem . 
zachów arna ft uitłżyraatóa cfeutóJera pknniecklęgo 
tej szkoły. — Tuszym y, że m łodzież nasza nie 
pozostawi bez odpowiedzii tegr* nowego objawc 
„Drąng nacfe Ostęp".

. — Upóźiiiouy list. Odnośnie do koi espoo- 
dencji g  duią 21. kwietnia br. nr 35 w sprawie 
ograhieia l^tu a .nei ykańskiego dc Berischa Katz? 
w  Złoczow ie z czeku na 10 polarów oznajmi? dyr. 
poczt, że 'dochodzenia w ykazały, iż list ten nad- 
szed* do Złoczow a i doręczony zosiuł bez jakicli- 
kolwiek śladów 'bezprawnego naruszania. P<>- 
szkodawany potwiei dzii doręczenie listu w sta
nie nienąruszgayrui ywdiał jednak, że list pawnkui 
był według treści zawierać 2 czeki pu 10 dolą-, 
róiw, a zńąiazt sie w  n io  łydko jeden czek- W in ić; 
tu zatem trzeba, krtwuiaką aanyrykansk^gc, .a 
nie p >czeę r.aszą.

—  W zrost kosąlow litrzymąpk.. Koeiw-ia dk 
badania wzrostu kosztów  utrzymania na i>osit- ’ 
dzenfu swojom w  W arszawie w  dniu 5. bm. usta- ■ 
lita, te W Tbićsiąęu may; f e . w pcmównartiu z UWC 
siącem kwietniem br., toszta  utrzymania rodziny' 
robotniczej, złożonej z 4 osó5, nie otrzym unTej' 
depuiątÓW* Sfe o  2.02 p roc (R^-T.) ;

— Aręsztówąglfc m o -d ^ tó w . Niediąwfio r *'- 
ri*41i irartdy^ ' jii . '̂>ni Arena Feida w popw 
str/..yżowskim- zrabowali mienie i ciężko poranili’ 
gospodarza domu. Feld jjrzyw reziony dc Lw ow a, 
zmarł w  :zpjtalu Po dłuższych docboorontach 
naje się poimji tamtejsze i ^chwytać zabójców. Są 
to : Franc, Bryś, Jan Augustyniak, z Przemyśla.

— Bójka oóędzy kobieta i bandytą.
W  tesie Jołłyba, rąkm T ytan ow iec, .pow. Droho
bycz przystąpił nieznany ogąryaz^ z karamuem 
w  ręku do g-irok wieśniakóie J zdążających do 
dojnu, p-z/tkną? lufę kąTau-rm Jo piersi jednego 
z grem«dVi Łueia Senryszyna i zażądał p ie n ę - ’ 
dzy, Luć pokonawszy ukucie- żdiunlewia i trw o
gi, podbił ręką karabin, (handyta ^  tój *unei ■ 
chwili wystrzelił, le^z kuła poszła w  gęstwa le
śną. W ywiązała się bójka między nimi. W y rw a -1 
ny i odrzucopy przez Luda karabin chwycHą je- ! 
gc żoną Marja i zaatakowała z tyłu bandytę, k tó - ; 
ry  ostątecznic ueicui Jedyny merdały napad ban
dycki, *  !

—  Tai wnaicze zamoruowonię naczdn^a stacji. 
Cłreądaj w  noęa między godziną 1.45 a ?.3G na 
stacji Raaziszów (za Skawiną tft knji do Zako
panego) i amorcfowaito nączejnćkj stseji Ludwika 
Wiesiołowstri&ge, którego zńąłesiono zastrzelone-' 
go  orzod Uu*yudem staccAnym 7  Krakowi w y 
jechał spegainy p ocąg  z brygad? ślędpzą" ooiicji 
krakowskiej. Rąhunks żactnego nie st"ierdzm ;o, Ł 
w ooęc tego pawstaie orzyjraszczcrtie, że zantor-’ 
ikw auy padi cAarą zs«nąti'

— OkradzAtóP dypiomaty, D o sekretarza po- ( 
selstwą norwesłr*ego, u ii^ -ą ją ę e g o  ctrwilowo w , 
Grand Hoteta w  Krakowie wkradł sie w czora j; 
raewyśledzoiry opruwca i zabrał na szcodr s c - , 
kretaiza poselstwa gardordfe. war:. 500.0u0 nip.

Z e  i  y i g t f t '
— Konui izm  w  Serhji. W  dzióti śliśbu króta 

Aleksandra "aoesztowąaie 5© Ufeófe. W śród uw ię
zionych znaleziono bom by. Niektóre d zie łtk t 
Belgradu są bacznie Strzeżone przez ooiicje. (aW ).

__ Nowe Clduradk*. Na pófoocoyłn bczogn 
Ontario w  K madzie odftrryfo wielkie pokłady 
złotu. WskteCk wiadomości tej zaczęło nadpły
w ać bardzo wietu poszukSwaczy szJadietnego te
go  mefalu.
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— Z siedi.J„ lat pobytu \v1 .Rosji i na Sybu-ji.
^odczyt prof. Utkw. Jagieł!, dr. R. Dyłx>\\^jkiets4 
^Najsilniejsze wrażenie wyniósł wybitny nasz li
czony z Moskwy tej tak charakterystycznej sto 
•licy Rosji. Zarysował charakterystykę tego naro
du bez poczucia narodowości, jakani są Rosja-tŁ* 
Jest ohojetueiti -indowi, mówił .profesor, -lcto rządzi, 

rtyiko żeby siimc przy pom ocy bagnetów władzę 
trzyma:!. Przedstawi,, jeden fakt. który sani na 

■SybcTji przeżywał: W ojsk,, Kołczaka zająwszy
pewną imięseowość obchodziły sic bardzo srogo 

|z ludnością. Lud zbuntował się i potmiósł bunt 
przeciwko armji Kołczaka. Pu zajęciu tej samej 

■rntejscowości przez bolszewików- ł po krótkich ich 
rządach, nie różniących się rticzcm od rządów 
K?Tłczaka, wybuchło powstanie przeoiwk-o bolsze
wikom... Zajmującego odczytu wysłuchała pu- 

Btkszność z prawdziwą i skupioną uwagą, dzięku
jąc prof. D. długotrwałymi okfasianr: J. H.

— W ieczór recytacyjny janusza Kozlow- 
, skiego. Staraniem zaw odow ego związku litera
tów  polskich odbędzie sio w ieczór poświęcony li 
ryce współczesnej. Znany it nas ze sceny i 
strady artysta teatru polskiego w W arszawie 
Janusz Kozłowski w ygłosi poezje Kasprowicza 
Jedlfcza, Jędrkiewłcza UWitlina.

— W ystawa obrazów pierwszych pędzli poi 
skich odbędzie się 12.— 1-1. bm. w  ldkalach sklepo
w ych  przy ul. Akademickiej i Halickiej. Są to 
fantyr na loterię słynnego festynu T. N. S. W 
vV „Gdańsku” .

— W ieczór poświęcon/y czci śp. E. 
jeżewskiego urządza w najbliższym czasie 
do wy związek literatów. Prelekcję w ygłosi prof, 
Króliński, utwory odczyta art. dram. J. Ko

złow ski.

pojemiałem pokazać łatami# i pętlicę) ni ery i ko 
dyfjczoj ale wszystkie razem fja miałem pokaza 
granat ręczny). Mam nadzieję, że panowie uży 
,ią wszystkich środków, by nic wykonywano je 
szezc tego oto marsza f.ia miąłem pokazać .party 
turę) na waszym pogrzebie. 'Zegnani” .

Jak z tego wkLić. cała akcjći iniaia mieć 
charakter niezwykle prosty. Drożyznę anieli zwal 
czać sami :paska-rze we własnym dobrze zrozu
mianym interesie, a myśmy mieli siedzieć w  ka
wiarni i przyjm ować raporty policjantów.

W tem oiagie z Hukiem walącej się kamienicy 
wpada do. nas posłaniec z telegramem. Otwiera 
my. i, o zgrozo, oczom sic w ierzyć nic chce 
Rząd zamiast pełnomocnictw, przysłał na koszta 
zwałcza-rria drożyzny w  KolhnrowSc... 300 milio
nów mkp.

To odrazu zmieniło postać rzeczy. Po Biu 
gich naradach postanowiliśmy przerobić plan w 
zupełności- Szczegóły nowego projektu podamy 
następnym razem. K.

Mała-
za w o-

K O M U N I K A T Y .

—  Praca dla l egionistów. Stowarzyszenie b 
. Legionistów z r. 1914— 18 Bfhvorzyło Biuro po
średnictwa pracy dla swych członków. Zarząd 
zwraca się do wszystkich P. T. Instytucji pań- 

■ stwowych, publicznych i prywatnych, jak leż do 
P. T. przedsiębiorstw, kupiectwa i szan. obyw a
teli ziemskich z usilną prośbą o  łaskawe zgłasza
nie wolnych posad dla tych, którzy kładli podwa 
■liny pod niepodległe Państwo Polskie, a dziś nie 
:*nając pracy —  cierpią niedostatek. Jednocześnie 
w zyw a  zarząd wszystkich pozostających 'bez pra
cy b. legionistów do rejestracji. Bfuro pośredni
ctwa pracy otwarte codziennie od godz. II— 12 
i 18— 20 (6— 8 wlecz.) w  lokalu Stowarzyszenia 
przy uh Zielonej 7. l w y  parter.

Przez szkło powiększające.
Nadzwyczajnym komisarzem do walki z li

chwą na»jmasto Kołtunów zamianowany został 
p. Jan Kapisrran jako szef i ia jako jego zastępca. 
Plan akcji na najbMższy kwartał był już goto- 

> y  i czekaliśmy tylko na odpowiednie pełntC 
i mocnictwa z W arszawy.
( Plan był następujący: Miało się wezwać
wszystkich większych pro luaentów, fąibrykan- 

'tów , grosistów, bankierów, dyrektorów konsu- 
• mów, dygrrftaarzy magistrackich, wojewódzkich 

łtp. na zebranie t. zw. informacyjne. Zagaić miał 
p. Jan Kopistran, a ilustrować przemówienie mia
łom ja. Na stole przewodniczącego miały się 
znajdować nastepmące rzeczy : Kilka amerykań
skich w orków  na pieniądze, latarnia, pętlica, gra- 

■ nat ręczny i partytura do marsza „W  mogile 
caemnej".

Zagajenie miało wyglądać w  sposób nastę
pujący: „Znienawidzeni paskarze! Ogłaszam roz

k a z  nr. 1. o d  jutra -poćząfwszy etaty na towary 
1 pierwszego zapotrzebowania zaczną spadać 
.stopniowo- W  przeciągu miesiąca mają być zni
ż o n e  c!o połowy. Ponieważ produkcję i obrót ty
mi towarami spoczywa w  waszym ręku. przeto na 
dowód, że rozkaz będzie ^pełniony, każdy z 
was złoży po 1 miliardzie kaucji, bądźto w bank- 
- it-otacli. bądź w czekach (ja miałem w tedy poka- 
'< zać amerykańskie w o rki) natychmiast. Za w yko- 
juaejc rozkazu od pow iida ji wasze g łew y  : (ja

Kontrakty budowlane.
W  Tow . politedm wygłosił onegdaj iraż 

unii Bratro odczyt o kontraktach budowlanych 
w przejściowym okresie gospodarczym. Stosunki 
powojenne w yw oła ły  zupełny przewrót podstaw, 
na jakich zawierane były pokojowe kontrakty 
budowlane. W ynikało to z warunków, w yw oła 
iiych dewaluacją monety, ciągłą ' zwyżką cen 
m».erjałó'w budowlanych i robocizny itp., tak, iż 
przedsiębiorca przystępując do oferowania na pe
wną nudowe, mógł kalkulację swoją przeprowa
dzić tylko na krótki okres czasu, pozostając w 
zupełnej niepewności co  do najbliższej przyszło 
ści. Z tego też powodu okazató się dążność do 
przyjmowania budowli na tzw. rachunek otwarty, 
przy którym całe ryzyko materialne przeniesione 
zostało na właściciela budowy. Ten ostatni mu
siał sie wprawdzie z faktem *ym pogodzić, jedna 
kże równocześnie rozpoczął obronę przeciwko 
obejmowaniu również ryzyka kalkulacji. Ze w za. 
jeinrlycli dążności w kierunkach jednak odwror- 
nycL w ytw orzyły  się na zachodzie nowe foris* 
kontraktowe. k ćón ch  punktem wyjścia był kon
trakt budowdail^ kolonialny, gdzie ustaliła sic ta 
forma obejmowania budowli za zwrotem w ysił
ków dokumentami popartych, kosztów  własnych, 
z wyjątkiem kosztów administracyjnych i zysku, 
za titóry otrzym ywał przedsiębiorca osobne stale 
unormowane wynagrodzenie. Oprócz tego celem 
zainteresowania przedsiębiorcy w  ekonomicznem 
prowadzeniu budowy, w  razie przekroczenia pre
liminowanych kosztów  własnych, 1/5 przekrocze
nia obciążała przedsiębiorcę, w  wypadku odwrot
nym 1/5' oszczędności szła na jego korzyść.

7 biegiem czasu w ytw orzyły  ślę na podsta
wach podobnie zbudowanych nowe formy kon
traktowe, jak kontrakt na rachunek otwar-y ze 
stałą sumą, lub zmienną su-mą kosztorysową i o- 
gramczonym zyskiem lift stratą, oraz najwyżej 
stojąca forma kontraktowa po stałych cenach 
jednostkowych z przyjęciem wahań, cen mate
riałów i robocizny przez właściciela. Fortna ta 
prowadzi wprawdzie do dość skomplikowanych 
obliczeń, jednakże przertosi na przedsiebrorcę 
ryzyko kalkulacji, zwalniając go równocześnie 
od ryzyka złączonego z wahaniem cen. W szyst

kie omawiane formy kontraktowe są konieczno
ścią dostosowaną do w a run k ów  chwili, życzyćby 
sobie jednak naieżaio, by nastały jak najprę
dzej normalne warunki, sprowadzające prostoli
nijność kontraktu i związany z tern szybszy roz
wój przemysłu budowlanego.

Z A P IS K I.
„Polityka". Szybka" i żyw iołow y wzrost ru

chu ludowego ujawni* potrzebę ujęcia go w ramy 
racjonalnego i świadomego dążenia ludu polskie
go do ideałów prawdziwego szerokiego demo- 
kratyznni, alej oświetlenia zasadniczego i nauko 
wego ideologji warstw pracujących naszegc na
rodu, oraz stwarzania w  drodze wymiany poglą
dów linii wytycznej dla przyszłego kierunku poli
tycznego i ekonomicznego stronnictw, reprezen
tujące ch lud. W  celu zadośćuczynfenia tej pilne 
potrzebie powstała w  łonie P. S. L. myśi stwo 
rżenia miesięcznika, którego zadaniem będzie śle
dzenie poi tycznego, społecznego i ekonomiczne
go życia naszego Państwa, konsolidacja dążeń lu
dowych i pogłębianie idei demokra .yczn-ej. Myśl 
powyższa została już zrealizowana: 19. czerwca 
ukazał się pierwszy numer miesięcznika pł. „P o 
lityka*'. Redakcje naczelną objął p. Jan Dąbskl. 
Geiia itru 360 mp., abon. półr. 1.960 mp. roczny 
3.600 rop. W e wszelkich sprawach, dotyczących 
miesięcznika „Polityka" zwracać się należy 
wproś* dó Redakcji „Polityki", W arszawa, ul. 
św. Krzyska 17.

„Strażnice Zachodnia", miesięcznik poświe
cony sprawom Kresów zachodnich, okazał się nr. 
3. Na treść tego bardzo solidnie i poważnie pro
wadzonego pisma składają się: A. Kłodziński: Za
gadnienia Śląska. W. Lutosławski: Praca moja na 
Śląsku. J. Przybyła: Praca prof. Lutosławskiego 
na Śląsku. K. Barański' Ubezpieczenia społeczne 
na kresach zachodnich. W . Borowski: Polskość 
miast b. dzielnicy pruskiej w  świetle rezultatów 
spisu z r. 1921. Dalej przyczynki pt. „Archiwum”, 
oraz bogata kronika życia politycznego i kultu
ralnego. Kończy przegląd prasy i recenzje, m. in.

Żeromskiego ..Wiatr od morza” . I my tu z kre
sów  wschodnich powinniśmy interesować się ba
stionem walki z niemczyzną.

Ze spraw ekonomicznych.
-f- Sprawy finansowe na G. Śląsku. Katowi

ce. LAW). „ Odbyło się zebranie przedstawicieli 
wszystkich miejscowych banków polskich j  nie 
mieckich w celu uregulowania spraw finanso 
wych, związanych z przekazywaniem marek 
■niemieckich na G. Śląsku po przejęciu jego części 
przez Polskę- Niemcy domagali się specjalnego 
zabezpieczenia dia gotówki przybywającej z
Niemiec do Katowic. Posiedzenie nie doiprowa- 

reznltatów, bo przedstawl- 
za konieczne porozumienie 
z PKKP. i polskiemi w ła-

Karta walut 
Korjor Urt- 
MklNr. 139

Lwów — dnia 9 czerwca 1922

Gotówka Dewiz/

Warszawa dnia 
1U. czerwca

Zuryoi 
dnia 10 '/I

Berlin 
dnia 30 V.

T W ieliń 
dnia S - I .

D e  w i ' z y

100 Mk. poL —f.00- —100— -100— 0.13—013 7.45
1 fn t  aag. 17600—18199 1770)—18)0) 18225—18450 23.42 1395.75
190 ft* tranc. 350 Xł—37000 35000—37000 37050—37450 47.47 8828.55
100 fr szwaj. 72990—77000 73090—78090 78509—79400 500— efl82.50
100 fre belg. ■ 20 KI—340 )9 32500—34510 34150-84550 44.00 £593.25
100 K czesk. .600—86)9 7600-8900 7975—7975 10.10 590.75
100 K węg..
100 K aurar.

109-500 465-515 ----- - .6 0 86.66
26 -30 26-39 26-60 -2700 —.03 Ł.34

100 M nieo. 1370-1445 1370-144. 1395—1439 1.76 W s .-
1 Dolar aa. : 950 -4025 3950 -4025 4070 -4110 5.23 3i4.15
100 Lir wL 2C.0W--21509 20500—290 » 2130-2138 86.90 lf)2.u0
100 Le£ rna. 2651—285) 2650-2860 —— -  .00 204.00
lU0gul(Lhol. 
100 K. uorw.

125006—186000 150090—160090 - _ w 204.50 32140.20
!J 15000—50000 P 46000—510)3 _>_. 92.00 571.215

100 K, duiu 82000—86090 t» S0900—85)M _•— 115.00 6668,36
8085.10100 łt  saw. A 7O3J0—7250J i* 76)00—1aW 13600

3.769 
66.f>75 

1346.90 
J863.T5 
1239AO 
288. ib 
017.07 

J00.—
6-.5.S7

l*79 i
770.70
98.94

577>.5o
2629.'0
3283.75
375S.50

UWAGA; „P ‘  oznacza sursa poprzcd:;i«, oatatni-j notowani

ziło do konkretnyoh 
ciele Polski uznali 
się w  tygli sura wach 
dzami. ■

+  Fiasko pożyczki międzynarodowej. Komi
tet bankierów doszedł do wniosku ostatecznego, 
że nie może powziąć obecnie uchwały w  sprawie 
emisji pożyczki międzynarodowej i odroczył sie 
na trzy miesiące.
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N ABO ŻEŃ STW O  ŻAŁOBN E

za spokój cjszy śp.
m  i e c z j s ł u w  q  b i e l u ś k i e g o
Porucznika W. K Obrońcy Cttfową więźniu bolszt;wiek.t-gq 
zinarlrgo w Krynicy 7. czerwca 1921. odbędzie sin dnia 
13. czerwia 1922. w koleinie św. Mikołaja a g 9-e) rano.

Prawdziwy Mstternioh.
Dr. V ić to r  B lbl. D er  Z e r ła ll.Ó s le r rę ich s .

Kalscr Franz uad sein Ern;. Wiedeń 1922. (Ri- 
»kola~Verłag).

Zashigą Prac historycznych opartych na baaa- 
l nląęh archiwalnych je?t krytyczna ocena wiekami 
uświęconych legend a s.worzenie obra-u baićzo nie
raz ędnkienncgo od dotychczasowej tradycj,. Tem 
odznacza się właśnie dzieło prof. Bibla, wykazuj;tce 
na podstawie tajnych archiwów habsburskich fami
lijnych i państwowych, dopiero od up;dhu Austrji 

.dostępnych, że Franciszek 1. był zgoła inną osobą 
aniżeli głesPa legenda. T;n przez aotychrzasową 
luzędówą i niemiżeką histografję sławiony Francisre 
I, Wnuk Mnrji Teresy, jako dobrotliwy, Jatwo przy
stęp sy jowialny tylko przez W stkrnicha bałamucony, 

|t>y! w rzeczywistości z natury swej artokratą w ;i aj - 
.gorszym gatunku. Róźnejazy jego doradca Mettcrnich 
, t-jl tylko powolnym Jługą i ttouiyśinym wykonawcą 
życzeń esarskich, dbającym jedynie o utrzymanie się 
przy władzy przez dogadzanie złym ins'ynklotn ogra
niczonego i tępe^ąt autokraty.

Zanim jeszcze Metternich wystąpił na szerszą 
wid wo.v zt swego podrzędnego stanowiska, okazuje 
młcay jeszcze Franciszek wszystkie despotyczne za
chcianki, tun niebezpieczniejsze, że brak mu było 
wszelkich, zdolności u myślowy cli, cechujących nieraz 
■iesf otó-w. .,f\wtcrn:ch był tytfro jąko giętki dwerak 
systematycznym wykonawcą zachteń i autokratycznych 
Po lądów Franciszka. .

Zachłanność teryioijów Franciszka góruje nadc- 
w^rystkiem. Wcale nip było jego poważnym zamiarem 

t<es ytuowanie Burbonów we Francji, ale taczęj chęć 
I skorzystania z zawikŁń europejskich dl^ zątpiąpy 
■ Niderlandów na bawarję, uzyskania Alzacji i Lótar 

yngjl, a j śliby się udało przeprowadzenia nowego 
fQz toru Polski korzystnego da  Habsbmgów.

Jeden z najzdolniejszych ówczesnych urzędników 
Wrzuca w memorale przedłożonym Franciszkowi, że 
jednego króla (Bourkona) chciano restytuować, a 
równocześnie polskiego, zupełnie niewinnego pozba
wić kr iju. Występuje się rzekomo w obronie francu
skiej konstytucji z r. 1786, a przeciw polskiej z r. 
1791, Dalej przypomina tenże autor memorjału zda- 
Uje M. Teresy co do zgubnych skutków podziału 
Polski.

Profesor Bjbl stwiedza na podstawie materjału 
Archiwalnego małostkowość, tchórzostwo, despotyzm 
Mściwość lip. pizywary tyrańskie Franciszka połączo
ne z próżniactwem rozwiązłością, oraz brakiem zain 
>«resow?nia ula Uwesiyi umysłowych i tępotą ducho
wą. Ulubioną jego zasadą juŁod wczesnej młodości 
hyło .należy dawać odstras^ący przykład41 dla tłu
mienia ruchów wo'nosciowych lub nąrodowycn : był 
ytl wbrew zdaniu najwyższych sądów i korni syj? 
* pewnością nie grzesząeych pobłażliwością i łagodno

ścią rą nąjsurowsżcmi karami i za rzaaam onartemi 
IV bagnetacn, najczęściej wbrew opinii wojskowych 
Igubernatorów przemawiających za reformą cywilnej 
administracji. Tym sposobem wywołał żywiołową nie
nawiść do Habsburgów i ntemieckości wśród Węgrów, 

(Błochów i Polaków.
, Wszędzie i zawsze uważa prof. Bibl żywioł nie
miecki za ' naturalny kit aastrjąckiej państwowości, 
icęby wskazywało, że jest za systemem centralistycz
nym opirtym na germanizacji, z drugiej strony odzy
wa się często ze zdaniem, że należało uszanować 
Attpjiacje narodowe i kulturalne u Włochów i Węgrów 
•U: wspominając o  Polakach i-o  r/ądach policyjnych 
N Galicji, z pewnością sroiszych niż gdzieindziej, 
'"mu niezdecydowanemu stanowisku antora przypi

ą ć  też należy pominięcie spraw polskich za rządów 
^fąpciszka, a chyba przy ówczesnym systemie rządo
wym, gdzie ciągle domagano się tajnych raportów 
(9 i  policji i naczelnych władz - sądawo-aJminlstracyj- 
jfyeh musi się znajdować dużo mater.ału w skrytkach 
tyńycn archiwów. O sprawach węgierskich i włoskich 

natomiast dość szczegółowo.
Tylko sprawie powstania listopadowego poświe- 

kilka stronic podnosząc obłudną i chwiejną poli-
FranęUzka, w yczek u jący  na czyją stronę prze

chyli się zwycięstwo. A uto r robi a<’ą d u w i rarzut, że 
pom inięto nadarzającą się ąpWakeąość zadania śmier
telnego ciosu potędze rosyjskiej i j^<-zyskania sym pątyj 
polskich, "łoże najważniejszą i decydującą była okoli-
;z n o ś ., że liberali cał;go świata (sym patyzowali z ru
chem w.ilnościQW ,m  Polanów, a Franciszek niczeg 
s;ę tak nie lękał jak ruchów i h-ąsLrł w o ln o ścio w ych . 
Owocem takiej polityki było z jednej strony oburze
nie świata cywilizowanego, a z drugiej nienawiść 
Rosji do Austrji.

Prócz pominięcia spraw polskich, wydaje się też 
dziwnem bardzo pobieżny, choć potępiający opis sto
sunku Franciszka do własnego w n u ta  a syna Napo
leona 1. ks. Reichstadu Do spraw y żony Napoleona 
i jej syna musi być chyb? dośćiirtaterjału archiwalnego.

Praca ta bardzo ifitere^ffliąco napisana, jest w a- 
żnem uzupełnieniem do ogłoszonych przea rodzinę 
ks. M m e rn ich a  dokum entów (A u s  Aietisrniehs p źcli- 
gelasseneti 'Papierem) wymaga jednak jeszcze dopeł
nienia w niejednej sprawie, a zwłaszcza ęo do po
stępowania Tządu wiedeńskiego wobec Poiakow

Dr. T e o d o r .  N ach er.

*  i  m  tm i ka.tv-

—  Zjazd kołężeaaki abiturientów j, ^„azjum
Batorego z r. 190S oclb^daio się av pjĘdjgielę, dnv'. 
II. bm żi następującym p.łitframsm: O godz. 9 
ranu nabożcfistw-o w auli gimnazjalnej, •poczotn 
zabranie koleżeńskie w  sali fizyki.' Zgjos^enią 

przyjiiiuje -kol. dr. AjdabiewiCia w  gimn, Ba-torego.

KRONIKA SPORTOW A.
' Polaban (N iruW g) — Ptfcań 2:1 (1:1),

W  tym sbzonie mieliśmy sposobność,ogląda
nia już różnych drużyn obcok ra jow ydi lecz w  
tym w ypactK u musimy się dziwić .arządowi LK .S . 
Pogoni, że sprowadza drużyny, które ipsotutuie 
niczego nas nauczyć me mogą. Bezwzględnie bo
w ie m  drużyna Poląbanu stoi niżej od naszej P o
goni, jeżeli nie w  technicznitm wykształceniu po
szczególnych graczy, to z pewnością jako całuśc. 
W ybitnych graczy z Wyjątkiem może piawjsgp 
ąkrzydła zauważyć iye oyło  można, mimo, że ‘ 
Pog\4, gr^a-fluż;o sOTaej niż zwykle. Klęska P o -1 
g.oui <3ą js ję  tjs.atft>yie.clliwió łatwp .yjwtyawsifiOfc' 
poszczególnych graczy, która byłą v tpr<i§l rażą
cą- Jeżeli więc, weźmiemy pot uwagę efekt m o
ralny tego rodzaju zaw odów , to musi b yć bek- 
względnie uiemny, bo na podstawie wyników  u- 
rabia so-bie zag.anica zdanie o  naszych dlrużynact, 
a wyniku y^czuirajszego Pogom  nie moana na
zw ać zaszczytnym tembardzią), 'że współzawodni
czyła z przeciwnikenr drugu-kla&awym. Miżżiemy 
z pewnością oczekiwać, że presa p ortow a  Cze
chosłowacji nie omieszka podnieść zwycięstwa 
swej drużyny nad Pogonią, Która przecież przed 
kilku tygodniami zw yciężyła  w  -stosunku 3:0 
naszą mistrzoA>7SKa drużynę C tacotlę. Dlatego

więc, broniąc polskiego a^urtu piłki nożnej w o- 
góle, stanąć winniśmy na stanowisku, że prze
grać możemy, lecz tylko z drużynami, których 
unię sw lyiflm jiest na hrmtynecie. Tych słów kł!- 
jca pro lneinoria zarządu LKS. Pogoni.

Pogoń rozyiocz^na. Już w  4 min. uzysk uje 
Bacz prowadzący punkt dia Pogoni. W  13 minucie 
rewanżują się guście przez tercję lączn:lka, ko- 
wygtffląp z zamieszania pod b/and-u, 'Pogoni. Por 
łowa 1:1. Qra otwarta. Częstsze ataki Pogoni nię 
doprowadzają do zmiany wyn3tu. W  22 minucie 
karny rzut'przeciw Pogoni za rękę Wolaka, w y 
korzystuje dia Polabanu -prawy łącznitk. Mtnio sil
nych i niebezpieczaiych ataków Pogoni, wynik 
pozostaje niezmieniony. Stosunek cornerów 5 : U 
dla Poiabanu. Sędziował p. Duclryk, mało orjeu- 
lidąc się w  pozycjach „of side” .

f w ow —Krąków. W  marek oma 9. bm. w y - 
dzia* gier i dyscypliny uchwald następujący skłaa 
dniż: ny reprczeutac^nej rnbste Lwmva na za
w ody międzymiastowe Lw ów — K raków : Bram-
kąrz — Wmrtickj (Czarni), obTona — Fidiite1, (Cz.) 
ęiearczj^ę (Pogoń), porpoc — Kopeć (€z .), W it
kowski (Cz.), Schneider (P.), napaa — Muller. 
Bacz, Kuchar, GarbSeń, Sronecki.. Rezerw ow i: 
Birnbacb (Cz.), jgninoHicz <P \

,Junrzenua*Makkabi I j 0 Kraków. Rozegra
no tu zawody piłki nożnej pomiędzy Jutrzenka a 
Małokpb- z wynikłem 1 : 0 pa korzyść jutrz^niki. 
Rezultat tych z&wodÓw zadecydował o przejśnn 
Jutrzeiłk' do Idasy I., a Makkabl do ki. li. (PA T.)

Turniej tenisowy. 23. do 28. bm. odbędzie się 
w Krakowie międzynarodowy turniej tenisowy, 
utząozony staraniem sekcji tenisowej akademi- 
ckiegC związku sportowego na własnem boiskii 
w  parku Krakowskim. Spodziewany jest przy
jazd wybitnych graczy ozeskicli, rumuńskich, 
węgierskich j, francuskich.

r s

Ofiary i; pokwitowania.
Złożono w naszej Aamijiistracjl: .
H a re p a tria n * * w >  Sem naucz, „e iL  III. rok 

A WO, u. teNl se )| pańsiw. isupk. 120 N. N., 303.
H a  v u i« t a i r i a t i c h  i j t w a i i a i w i  naucz

I,LHa #i,»poty (,(. M|»«*ońC-ich L w oą  ą ?  N. N-
m

N a  S k a r b  n a r o r ia w y i  V  klasą jizkpł<r ón. Ma? 
rjj Konopnic- lej 120 II. rok B  Państw. Sem. żeus; 115.

Ns. p o m n ik  M . K o n « j .n lp k ie j i  Szkota żeń
ską -im. Stanisława Żółkiewskiego 1.I67, Sem. pansiw. 
1. rpk A  ze skhdcjc mie ięczia 120.

N a p itn a , p a la k ie  ty N ti«ń »rv t  N. fł- ?M- 
N ą T a m ) Cze<"w <»neB ^ K r z y ż ą  i N. N. 200. 
H a B r a la  A i b o r la :  Z. Ił. w roGzeicę śmierci 

ukochanego hrda 1 0 0 .-
D la  H a u b ó m a a jj r a b .  d r u k .  J4wp*hi 100, 

Opilińska Anioąine 5Cn.>. Ł. .1. 250, H. C. 100, rł. N. 100, 
W oduś Oąjc?ak 1.700. „

D la  e o t k n la t ia h  k a (p « tp n | ą  q p n v  «■? H l * -  
k o w s k le j i  M. S)?czę8ua ^riystka teatr, miejsk. 5.000.

"W*

TEATR WIELKI MIASTA POZNANIA
(Dyr. p. STERMICZ)

p o sz u k u je  o d  1 w r z e ś n i a  e w t f .  ry ch !(5|

c z t e r e c h  b. s k r z y p k ó w  
t r z e c h  IL s k i k f ^ h ó w
jednego s o l o - a l t w lo l iń i : s t y  (zastępcy pierwszego) 
jednego ^ N sp io lirtiftty  
jednego w h i| on C ł9 l> b tjr  
jednego 9. o b o i s t y
jednego II- n faoip ^ y  
jednego I I . k l s r n s ó i s t y
Jednego III. fr a g s t  (kontratago zastępca pierwszego) 
dwóch w a ltp r n ^ is tó w  (T. i III.) 
jednego I. t p ę b p c z a .

f .e tle k tu fs  « i f  i f l k ^  n k  •Wy p b ę w ą i o n ę d M  r u ł* « » p m a « a  
w  o p a ra tt I w m t ą n j ą c k .

Szczegóły ca do persji, służby jaka i v akacji pod? dyrekcja po 
nadesłaniu oferty. ,

Z g ło a n e n ia  z pedałem  dokładnego adresu, jirzyttależnośc pań
stwowej i wyznania, or tz; odpisami świadectw nalały nadsyłać do

Dyiekcji Tcfcki tt Wie1ki3go miasta PoznariSs.
mWWIWrmik̂ rl mm

|Ł y t y  u r z i ,  a o u . s ą d o
”  wy> iiii.j.-jW k£lan-8ti>- 
Ie!»ię praktyk# w większyp 
browarze w zach. ikałopolsci, 
p >szwkuje vosa ly w w.ększenj 
przedruki ;orstw e prre.nyslo- 
.;eni 0alto kasjer, Łacbaltfr, 
lub m a ^ a -y  itr) i-ujcJ»#tniej 
na prowincji. Za'toszei'ą: 
A. St-mósL. LwOw, ul.ca, 
Zdrowia A.
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I M M t  ZWĄ2EK PRZEMYSŁOWY
w e«Lw ow ie ul. Chorątczyzna 6 .

w* wiaan.-m

we Lwowie, ulica AlGatfemidka 10,

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 

Serdaki barankowe 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne 
Kilimy wjtwM*)
Makaty buczackie <3®*!?.) 
Buciki fabryki ,<5afota 

Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp.

Konkurs.
Gmnazjum prywatne w Radziecho- 
wia poszukuje ukwalifikowanego 
kierownika, tudzież nauczycieli 
względnie absolwentów matema- 

teki i fizyri.
Uposażenie wedle normy dla gimna

zjów rządowych wraz z dodatkiem we
dle umowy, zaś kierownikowi nadro 
obszerny dom mieszkalny z ogrodem, 
oświetleniem i opałem. 1791

Uprasza się o nadesłanie zgłoszeń 
jak najrychlej na rece Dr. Stemerow ieza 

'lekarza powiatowego w Radzieehowie.
Radziecko w, 8. czerwca 1922.

-ZBIAHI BEZPIECZEŃSTWA
i WKŁADKI WCRTHEIMOWSK1E

POLEUA

[Antoni HALSKI
L W Ó W

SOBIESKIEGO 3.

P I Ł Y

R * m « c b * U s k ie
gatr«.e, trekawe, owalne, taśtnwe. cyrknUm-

wszeftiefi 
r n ™

uipii.i’. siekiery lełne, krem pa xt ,iiUrikl do ostrzenia pil. 
raszpte, .pilotki wazeHriene roazafa, i-a kratki do osutrnw ■ 

plt, olelarkl antaantyezM. 7 '
Stały okład narządzi dla przemysłu drzewnego. 

M jl i r n  M . f s s  Wieded L Uebenberggasm • Telai 
V n V W « U  11525 i 583. Adres telegr* ^ B lr^ lg e "

j. k a l i n a

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

de e e fc y e ia
w a<In»iiviełracji Korjcra Lwewuktejo i we wwyst- 

kioh księgarniach.
Cena 2 0 0  9Ut.jp.

DRZEWOSTANY
osffcowe oraz dębowe i bukowe, nadająca się do produkcji dębowych 
wigi. bukowych podkładów kolej, jakoteż dębowego wzgl. bukowego 
drzewa opałowego, wreszcie ścięte drzewo osikowe ; gotowe paitjo 
wspomnianych niaterjałów zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgl. udziela gotówkowych zaliczek P. T. Producentom firma:

Felu Cwiertnia &  Co.

E 2 S F O E T  ID E ! B O I S
a ju . A  NTT3fcTO, L^ngfuhr, Escfaeuweg 11.

Heilektuie si» wyCgtsi îfc u* o/erty (w  jęz-yku francuskim), raopinjowane praos odnośne P. P. Imy
Handlowe i Prienr.słowe. 99/

W H n W t l  średniego wieku, z dobrego domu, zna- 
I f U U n u  jąca krawiectwo damskie, dziecione, a
po części i męskie, oraz biełiżniarstwo i bafciarstwo,
po: zukttje odpowiedniej posady wc Lwowie (konie-
czaie z mieszkaniem;. ifi5że ewent. przystąpić do
spółki.

Bliższych informacji udzieli po otrzymaniu ofer
ty dla „Oczekującej" poste-restante Włocławek. 1755

HEL

S C T  T U R B I N Y !
wodno ł  KRANCISCA, w a l c e ,  p e r l a k i ,  k a -  
m ie n ie  m ł y ń s k i e ,  t r a n s m i s j e ,  p a s y ,  
m o t o r y ,  o n 7. orsaJkie inne maszyny poleca : 

„ P  I L  O T‘ *r L w ó w ,  u l. B a t o r e g o  4 .

, £ ; i o r o t a  (? Ł n s t w u .  
" w  w y m  u r z ę d n ik u

Kartka: w y ch o w a n ie .

WPISY
na n ow e k n rsa  księgo*  
w o ści etc. ranne i wieczor
ne przyjmuje od 7. do 15. bm. 
oa godz. 10-12 i od 4-fi-ej.

Kosoees. Pr-skt. Kursy  
K efęgew ośoi 1735

Z. OLSZEWSKIEGO 
Lwów, Kurkowa 38.

ka
leka na nogę, prafTe ocie- 
naaiała wsKut-k nadni erne 
pracy ig 'ą, jest pozbawiona 
wszelkich środiów  ńo życia 
bo dar z łaski miesięcznych 
200 ma ek chyba u e  - może 
wv* zrezyć na jej utrzyma
nie. Prosi o  łaskawą porno , 
St, 0;ilus i], Żulińskiego 13, 
II. n. 1*35

Kupna I i p n « d 4 L

P o sa d y  i prace.

Urzędnik  państwowy Po
lak katolik energiczny 

zospodarz w  przejściu rr* e- 
meryturę obejmie zarząo' kina,i 
hotelu, fabryki, kamienic,!
wi 1 etc. Reflektuje tylko na 
samoistne odpowiedzialne sta- 
un winko. Zgłoszenia uprasza 
do ,.Kuriera" pod „Zarząiic*".

1788!

Do  a p r z e d a n i&  wóz
plalformowy w  dobrym 

stanie za przystępna cer ; 
w Powiatowen. Biurze odbu
dowy w Złoczowie. Oglądać 
można po zgłoszeniu się w 
kierownictwie Po w. Biura
Odbudowy w Złoczowie w 
godzinach urzędowych. . 1790

HM’ ” tfc i. 1' óiwark
spodazstwa, domy, wille, 

młyny, tartaki, cegielnie, fa
bryki itp. na Pomorzu i w Po- 
znańsk m. Posiada największy 
wybór ..Reklama Pomorska" 
Toruń, Stary Rynek 12. 1775

Re p rezen ta n t kiftner-j
cyjny nucbsltei, '^ /-le 

tni, zdoiny, praktyczny, z ję
zykami francuskim, włoskim, 
niemieckim, przedsięwziąłby 
kierownictwo jakiejkolwiek 
akcji ha' dlowej internacjo
nalnej. Łaskawe zgłoszeni?: 
(iorispondi-nte - Bouszów, p. 
B łs/.owce. 1795

M ieszk an ia

Sta re c a  nauczy lelka 
obcych języków znako

mita lektorka, szuka pokoju 
nieumeblowanego.Czynsz we
dle umowy. Zgłoszenia, do 
.,Kurjera“  pod ,,lr ranko w ło
szka1'. 1737

R óżne.

Od b l,»k e  dwu lat o płó
tnie chora robotnica dru

karska, wyniszczona chorobą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w szpitalu ani w nieuleczalni 

powodu przepełnienia, u- 
prasza tą drogą o datki, z 
któryebby mogła choćby skro
mnie wyżyć. M aria Me* 
c h iw n s . Wszystkie datki 
przy im uje Administracja ,,T»i- 
rjera Lwowskiego". jsŁfti

wychodzi od 40 lat, 
rozpow8zechojony w 
ruij8Z6> szych w a rst
wach spoieczunstwa 
w  kraju i zagranicą, 
 nadaje s:ę -------

P r y  więnszych zamó
wieniach stosowny ra
bat. Na źijdhnie koszto
ry s y . Zamówienia najle
piej w prost de atfmin.
„Ku; je^a Lw ow skiego- 
Lw ów , ChorążczyznuZB.

Ceny ogłoszeń uwidocznione w  nagłówku

„Kurjera L w o w s k i e g o "

S T E  N O TY PI S T  KI
polsko-niemieckie

władające obiu językami w słowie 
i piśmie* przj^nie zsraz większe 

biuro naftowe.
Oferty z o d D isa m i świadectw przy za

podaniu referencji g o  a d m :n istra cji „Kurjera 
• Lwowskiego" pod „NAF^A VIlI/a.

Sn s t r t u t  ko.-metyczuy ) 
kawki plac Dąbi owakiego 
1. usuwa elektrolizą wł<*s . 

bimiawki, blizny, masarz 
twarzy ręczny i cftkt rycz ety,; 
■cay choroby skórne twarr.y: 

włosów, .crćyBłlcia od 9-4.
I7P9;

POLSKI DOM H9NDL0HY
w  Grodnie

BRYG1DŻKA 7. 1ELEF. 247.
Adres telegraficzny: Grodno Polhandei.

Poszukujemy zaraz 4-ch zdolńych energicz
nych kaucjonowanych agentów handlowych.

Biiższe warunki do onidwienia pożądane referencje, 
pierwszeństwo tnają zdem obilizow ani w ojskow i. 109

i. Dzokared Edsktej pod zarządeoi Józefa Racz ydsldóeo we Lwowie, uL Cho.ąZczyzny 3L Reditłstor oopowicdzhtiay: rfm ćaast S łrrtiW tl.


